
( 

PR Cena numeru zł 3 
ł ~ $' 

POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZE 
tOKIV ŁODZ, NIEDZIELA, 9 MAJA 19~8 ROKU Nr. 126 (1054) 

na wieść o masowym 
kratów grec ie 

l_ ....... C ...... y n--ic-zn-eOświadczenie 

cujące Francji do wzmożenia działalności na O• rzecz pomocy patriotom greckim, prześlado· 
wanym przez reakcję. Rezolucje protestacyj· 
ne opublikowały również inne organizacje 
społeczne i zawodowe Francji. 

NOWY JORK (PAP) - Amerykań'ika par· 
tego Związ.ku depeszę protestacyjną na imię tia robotnicza wystosowała na ręce Trumana 
rządu greckiego i zwróci! się do ambasadora i Marshalla protest przeciwko masowym eg· 
brytyjskiego w Atemach z żądaniem ingeren- zekucjom greckich działaczy antyfaszystow· 
cji w celu uratowania życia demokratów grec- skich, oraz zażądała zastosowa'llia natychmia· 
kich. stowych środków celem zapobieżen1a dalszym 

raceniu de 
Atenac·h w 

zbrodniarzy I 
Sekretarz generalny Związku Pracowników egzekucjom. Przedstawiciel tej partii oświad· 

ATENY (RAP). Agencja re:ądu ateńskiego podaje dzisiaj komunikat greckiego ministra Portowych, Barreit, opuolikował oświadczenie. czy! dziennikarzom, iż . terror antydemokra· 
Porządku Wewr:ętrz:i:e9~, Constanyna, który ma -być „zaprzeczeniem" pogłosek „jakoby w którym równie·ż protestuje przeciwko mor- tyczny w Grecji jest nieuniknioną konsekwen­
masowe egzekuc1e więzn1ow greckich były ak tern odwetu za zabójstwo ministra Sprawiedli- derstwom, dokonywanym przez władze grec- cją doktryny Trumana, broniącej dyktatu.ry fa· 
~ości Ladasa". W tym „zaprzeczeniu"· rząd ateński jednak oświadcza, że postanowiono kie. Oświadczenia i depesze protestacyjone zło- szystowskiej w Grecji. 
Jedl.rnk wykonać 500 wyroków śmierci na pa triolach greckich, znajdujących się już od żyli również: cuonek Izby Gmin z ramienia Amerykańska Rada do Walki o Demo kra· 
dłuzszego cz~su w więz'.enia~h_. Komunikat rządowy potwierdza, że z tych 500 wyroków wy- Partii Pracy, Thomas, znana aktorka Tomdyck, tyczną Grecję rozpoczęła kampanię protesta· 
konano w c1 ągu ostatnich dnJ 200 i że „pozo staje jeszcze do wykonania" 300 egzekl;.cji. członkowie Rady Miejskiej Londynu, Wemon cyjną przeciwko egzekucjom w Grecji. Rada 

MOSKWA (PAP). Jak d · · i Co'Ok, dziennikarz Suffer i inne osobistości wys·tosowała do ONZ memorandum, domaga· 
- onos1 agenqa uczestnicy ruchu zawodowego wysuną po· 

TASS terror w G „ · k ·a świata politycznego i kulturalnego. 1·ące 51" śledztwa w ""'rawie terrorystycznych 
• rec11 wzmaga ćHę z az ym wszeohne żądanie położenJa kresu tym zabój'· " ....,., 

dniem. W dniu wczorajszym rozstrzelano stwom". PARYŻ (PAP) - „H11ffianite" ogłas:z.a rezo- działań władz ateńskich. Ra<la potępiła ostro 
znowu 54 osoby, w tej liczbie 8 kobiet. w ten lucję CGT, która protestuje przeciwko terre- oświadczenie szefa misji amerykańskiej w 
sposób w ciągu trzech ostatnich dni rząd ateń- Sekretarz generalny Związku Techników rowi, stosowanemu przez rząd grecki przeciw-I Grecji, Griswolda, który aprobufe akcję llllly· 
ski dokonał egzekucji 217 osób. Budowlanych, Stanley, wystosował w imieniu ko demokratom. Konfere·ncja wzywa masy pra- deJ17okratyczną rządu ateńskiego. 

-:-------------------------------------------------------------------------__;---------
a ONZ ~ =~~; ~~~·~';~::, ·~~~;>.~·,:~;:;Ji Swiałow. y ruch ro· ołniczy 

RZYM (PAP) - w• od~owiedzi na wiado· 

mości o wzmagającym się terrorze rnądu ateń· Uchwały Kom·tetu ·wyk n g s . t Ilf • F d i" z z .. 
sk.lego, robotnicy najwięk'szych ośrodków . , O awcze O W ~a 01118) I eraCJI W. aw. na S8SJI 
przemysłowych Włoch uchwalają ,rezolucje, 
w których protestu}ą przeciwko nowym be· 
6tia1stwom reakcji greckiej. 

Komitet Centralny Włoskiej Partii Komuni-
6tycznej opubhkował oświadczenie, w którym 
wyraza głębokie oburzenie z powodu maso­
wych egzekucfl patrfotów greckich, walczą­
cych o wolność i demokrację. Morderstwa 
dokonywane w Atenach - czytamy w oświad­
czeniu - sq jeszcze jednym dowodem tego, 
że reakcja grecka chce za pomocą bagnetów 
anglo-ammykańskich i repres/i, przed którymi 
bledną wyczyny faszystowskie, znlszczyć 
wszystkie swobody i zlikwidować suweren.ność 
kraju. 

RZYM PAP. - Komiteot Wy'k.cnawczy Swia· ! Swiatowej Federacji Związków Zawodowych 
towej Federacji Związków Zawodowych roz· 1 do Rady Gospodarczo • Społecznej ONZ. Po 
patrzył na wczorajszym zebraniu trzeci punkt obszernej d~kusji, w której wzięli udział Sai1 
po.rządku dziennego, dotyczącey stosunku Jant, Carey, S1.dorenko, Tewson, di Vittorio i 

W:alki n północ Palestyny 
IOCZQ się Z wieJkq zacieklośc'iq 

HAIFA (RAP). Walki na północy Palestyny 
między oddziałami Hagany a oddziałami sy­
ryjskiej 1 libańskiej armil toczą S!ę w daJseym 

• ciągu z wielką zaciekłością. Największa bit-

scowoścl. Żydowskie osię.dls Jahalah rnajdu­
jące się w pobliżu północnej granicy Palesty· 
ny, było wczoraj ostrzeliwane z armat. W po­
bliżu arabskiej miejscowości Seczera odległej 
o 18 km. od Tyberiady, rozegrała się walka 
między Haganą a oddziałami arabskimi. Od­
działy żydowskie zdobyły tę miejscowość. 
W pobliżu osiedla Misizmar Haemek - Ha­
gana rozproszyła nacierające oddziały arab­
skie, wśród których znajdowała się, jak po­
dają źródła żydowskie, kilkaset żołnierzy 
irackich. 

LONDYN (PAP) Wiele brytyjskich Związ- wa rozegrała się wczoraj w mieście Safat, 
ków Zawodowych ogłasza ostre protesty prze-. które jest fortecą zbudowaną jeszcze w okre­
ciwko rnzstrzeliwaniu demoktatów greckich. sie wojen krzyżowych. Po całodziennej walce 
Sekretarz generalny Związku Pracowników Hagana ztlobyła cytadelę w Salat. Straty 
Biurowych, WhRe, oświadczył: „Wiadomości Arabów są znaczne. 
o tych strasznych morderstwach wstrząsnęły W okolicy żydowskiego osiedla Ramath Naf­
każdym Anglikiem, który zachował jeszcze po· tali zanotowano koncentrację oddlzlałów U­
czucie uczciwości I h.umanltarności. Sądzę, że bańskich, które ostrzeliwują okolicznP. miej-

Rok wania w sprawie traktatu z A strią 
cdroczcne wskutek machinacji delegatów anglosask eh 

LONDYN (PAP) - Na czwartkowym po­
siedzeniu zastępców ministrów spraw zagra­
nicznych w sprawie Austrii, kontynuowano 
omawianie sprawy granic austriackich i żądań 
Jugosławii. 

warunkiem, Iż uwzględnią one słusme intere­
sy Jugosławii. 

Delegacja radziecka czyniła wszystko, by 
znaleźć sposób słusznego rozwiązania kwestii 
słoweńskiej KarY'lltii, jednakże przedstawiciel 
USA obstawał przy swej pierwotnej pozycji, 
ignonijąc słuszne inte<resy Jugosławii. Poparł 
go natychmiast przedstawlciel angielski, któ· 
ry zaproponował przerwanie prac zastępców 
ministrów spraw zagranicznych dopóty, dopó· 
ki delegacja angielska nie Ullgod'lli ze swym 

rządem możności kontynuowa~nia d}'6kusji nad 
trak.tatem z Austrią. 
ZASTĘPCY MINISTRÓW PRZERYWAJĄ 

POSIEDZENIE 
Wobec stanowiska, zajętego przez przed· 

stawicieli USA i Wielkiej Brytani1, posiedze­
nie przerwano. Data nast~p.nego posied,zenla 
ustalona zostanie w zależności od tego, kiedy 
delegacja angielska gotowa będzie do konty­
nuowania prac nad opracowaniem traktaw 
z Austrią. 

Delegat ameryk-0.ńskl oświadczył, iż t) gra· 
nice Austrii powinny pozostać w takim stanie, 
w jakim były do roku 1938. oraz 2) iż Austria 
nie powinna płacić żadnych repa.racji. „Dopó· 
ki nie uzgod.nimy z sobą tych dwóch punktów 
- oświadczył przedstawiciel USA - dopóty 
nie ma po co prowadzić dalszej dyskusji i de­
legacja USA nie widzi wożnośc! kontynuowa­
nia prac zastępców w sprawie traktatu au­
striackiego". USA kontrolują blok szterlingowy 

Delegat angielski poparł całkowicie stano­ Oburzen:e opinii bryty"skiej na dyktaturę dolara 

w Rzymie 
delegaci Kanady i Rumunii, Komitet Wyko· 
nawczy uchwalił jednomyślnie projekt rezo· 
lucji, przedstawiony przez generamego 6ekre· 
tarza Saillanta. Tekst rezolucji brzmi: 

„Komitet wykonawczy ar>ro'buje akcję, pod­
jętą 'przez 1ge.neralnego sekretarza, zmierza­
jącą do rozszerzenia uprawnień Swiatowej Fe· 
deracji Związków Zawodowych w stos'\l!llku 
do Rady Gospodarczo • Społeczmej ONZ. Ko­
mitet Wykonaway przyjmuje z zadowoleniem' 
do wiadomości powziętą decyzję w myśl któ· 
rej reprezentanci Sw1atowej Federacji Zwią­
zków Zawodowych mają prawo zabierania głio 
su na posiedzeniu plenarnym Rady Go6podar• 
czo • Społecznej ONZ w kwestiach, któ.re :zo· 
stały przyjęte na porządek dzienny obrad Ra· 
dy na wniosek Swiatowej Federacja Związ­
ków Zawodowych, 

Komitet wykonawczy ubolewa, że Rada Go· 
spodarczo • Społeczna ONZ nie uznała za sto· 
sowne przyznać Swiatowej Federacji Związ· 
ków Zawodowych statutu analogicznego do te 
go, jaki posiadają pewne specjalne instytu· 
cje (np. Biuro Pracy). 

Wobec powyżs-iego Komitet Wykonawczy 
zleca 6ekretarzowi qeneralnemu podjęds ak· 
cji, mającej na celu uz~kanie rozsze.rnenia 
uprawnień Swiatowej Federacj'i Związków Za· 
wodowych na terenie Ra<ly Gospoda,rczo • 
Spolecznej O:NZ". 

Po południu odbywały się debaty inad IV 
punktem porządku dziennego obrad, dotyczą· 
cym działalności Swiatowej Federacji Z-Wiąz· 
ków Zawodowych w kierunku popierania ak· 
cji, mającej na celu realizację postuilatów ru· 
chu zawodowego i ich rozwój (sprawa 6traj· 
ków I orqanizacj.l zawodowych). 

Zjednoczenie partii 
robotniczych na Węgrzech 

wlsko przedstawiciela USA. 
STANOWISKO DELEGACJI RADZIECKIEJ 

Przedstaw!C!iel ZSRR, Koktornow, oświad­
czy!. iż delegacja radziecka uważa żądania Ju· 
qoslawii za uzasadnione 1 popiera je. Jednak· 
że, ponieważ Inne delegacje nie zami.erzają 
przyjąć- wn!osków jugosłowiańskich, deJe.ga­
cja radziecka raz 1~zcze oświadcza, iż goto· 
wa jest rozbatrzeć wszel1de inne wnioski, pod 

BUDAPESZT PAP. - W środę odbyło się 
w Budapeszcie posiedzenie komitetu politycz­
nego obu węgierskich partii robotniczych -
komunistycznej i socjal - demokratycznej. Ko· 
mltet zatwie.rdził plan programu nowej Wę· 

LONDYN (PAP). Dzienniki angielskie przy-1 nego w tym dzienniku podkreśla, że naród gierskiej Partii Pracujących. Uchwalono zwo· 
niosły na czołowym miejscu wiadomość, że brytyjsicl powinien znać cenę jaką ma płacić lać kongre<'l obu partii robotniczych na dzień 
Wielka Brytania zqodziła się na pr'l:ejęcie za pomoc marsballowską. 12 czerwca. 

•••••••••••••••••••••••••••••• 
Katastrofa kolejowa 

pod Mediolanem 
MEDIOLAN (RAP). Między Mediolanem a 

Varese pociąg pasażerski najechał na trzy wa­
gony towarowe, które odczepiły się od po­
claau towarowego. 

W wyniku zderzenia 1 osób ponlMło 
śmierć. a 15 zostało pow11~r>i<> rnnnvch Na 
miejsce przybyła ekipa ratownicza. 

przez Stany Z Jedno cz one kon troll nad bloki em ftl"mn1,•11•11'I 111:111M.1111111'm11111M1:111111r.1, 11'!111'11 1 11~11~1111mu11111l1111111n1111u1n1111111u111111' 1.m1111'11111111111111111111111·1:111'mllll'l'llRllllllm1m11l1111111111111 11mn1nmnllllill/Jllll· 1111 
szterlingowym. Byt to jeden z warunków pla­
nu Marshalla, który po długotr".°"ałych roko­
waniach został przyjęty przez Wielką Bry­
tanię. 

Wiadomość ta wywołała qłębokle wzburze­
nie w brytyjskie.I opinii puhllc~nej. Minister 
Stafford Cripp~ zwołał w zwią,ku z tym spe­
cjalną kon ferencJę prasową. na którel usi­
łował uspokoić opinię publkzną, zapewniając. 
ie Wielka Brytania zachowa w istocie rzeczy 
swą kontrolę nad strefą szterlingową.. 
Oświadczenie ministra Crippsa nie przekona­

ło jednak bryty!sklef opinii publlcznej. „Dai­
ly Express" w artykule wstępnym domaqa się 
uiawnlen1a ws'lystklcb warunków planu Mar­
shalla. Autor artykułu wstępnego, zaroieszczo-

Ponowne odwołanie konferencji 
s1eśc·u państw zachodnich w sprawie Niem~ec 

LONDYN (PAP) - Zwołana na wczoraj ple­
narna sesja tajnej konferencji Wielkiej Bry­
tanii, Prane/I, USA J Beneluxu w sprawie Nie­
miec, zostala w ostatniej chwili ponownie od­
wołana. 

Fakt ten wywołał llcZ!De komentarze 
Stwierdza się że mimo dlugotrwalych roko­
wań nie o~i91n'ęto p)rozumienia w sprawie 
korn,petencji i formy przyszłego rządu nie-

mieckiego, w sprawie Zagłębia Ruhry l .!agad· 
nień bezpieczeństwa. 

Tygodnik ,.New Statesman and Nation„ cy· 
tuje oświadcze'llie <:Uonka delegacji francu· 
skiej, który z goryczą 6twierdza, że 'Anglicy 
bezsilnie postępują za !!lilią polityczną USA, 
w zupelnoścf zapomina.fa'" ,,. kwestii bezpie­
czeństwa Francji. (w) 
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Kom ik Proc es NSZ et owskich mord e re ów i szpiegów . .:~-,t<;;.:;o;,~~:!~:.„u.~:~ 
9 maja br. o godzinie 10 w sall OkręgOoWej Ko-Faszystowsko-endecka Org a n i Z8 C~a przed Sądem w Stolicy misji Związków 7awodowych w Lodtł przy 
ullcy Traugutta Nr 111, odbędzie się urocz)"6ta 

b!erał stałe wynagrodzenie, a prócz tego otrzy akademia, połączona z wręczeniem nagród czo­
mał na cele organizacyjne 10 ty~ .dolarów. fnun.'111 przodownikom pracy IV Etapu MłOO.Zle­

HaJdukiewlcz Lech był członkiem prPZydlum ... „ „' W . !gu Pra~y 

WARSZAWA (PAP). Przed Wojskowym Są­
dem Rejonowym w WarHawie rozpoczął się 
proces rzlonków nielegalnego Stronnictwa Na­
lOdowego. 

:::>zlubeckl Le<>n, członek zarządu głównego, 
a następnie przewodniczący prezydium r:arzą­
du głównego nielegalnego SN oskarżony jest 
o współdziałanie. z okupantem przez przeciw­
Fław 1 an'.e się akcil oporu prowadzonej przez 
polskie podziemne siły zbrojne prizeciwko ar­
mii nlemleck!ej i niemieckim władzom okupa­
cyjnym. 

W ramach swej działalności po wyzwoleniu 
kraju Dziubecki oskarżony jest o kierowanie 
<"ałą działalnością antypaństwową i terrory-

. styczną SN, oraz o przekazywa,i.1e za granicę 
raportów szpiegowskich, r:ebrantch przez s'.at­
kę wywiadu &tronnictwa narodowego. Za swą 
działalność organizacyjną Dzlubeckl pobierał 
l'lałe wynagrodzenie pieniężne oraz przyjął od 
ośrodków zagranicznych w okresie 1946 r. do­
tację pieniężną w wysokości ponad 33 tys. do­
larów. 
Mącińsk1 Tadeusz, członek prezydium i kie­

rownik wydziału organi'lacyjnego SN oskarża-: 
ny jest o zorganizowanie w czasie okup.acjl 
wywiadu antydemokratycznego dla l1kw1do­
wania działaczy niepodległościowych oraz o 
utrzymywanie kontaktów z. szefe~ gest";P,O 
warszawskiego. Po wyzwoleniu kraJU Mącm­
&ki hył jednym v. kierowników dzial~lności ~n:­
\ypaństwowej terrorystycrnej 1 szpiegowskie). 
Za pracę organizacyjną otrzymywał stale WY_­
nagrodzenie pieniężne oraz dotacje w sumie 
11100 dolarów. 

Ekert Broni~ław był zastępc~ kierownika 
propagandy zarządu głównego SN, a. ~astępnie 
członkiem prezydium SN i kierownikiem wy­
działu propagandy. Inspirował terrory6lyczną 
dizialalno.~ć piarówek SN. Grom11_dził i p:zeka­
zywał zagranicę wladom~~ri szpiegowskie. Za 
pracę organizacyjną pobierał stale wynagro-
dzenie. . 

Chaberski Ludwik był kierownikiem szeregu 

Ył KIOSKACH 
(BECZKACH) 

FERMENTACYJNEGO 
PRZEMYSŁU 

NA TAR 
~POZNAŃS 
~ 

wydziałów 1 członkiem prezydium 'Zarządu 
głównego Slr. Narodowego. Organie:ator terro­
ru i szpiegostwa otrzymywał stale wynagro­
dzen'.e. 

PodymnJa.k Marian był zastępcą kierownika 
wydziału organizacyjnego wars,zawskiego okrę 
gu Si~ a następnie członkiem prezyd'.um I kie­
rownikiem wydziału kadr zawodowych zarizą­
du głównego SN. Za pracę organizacyjną po-

Ó N 1 · k b 'k" „owego y~c ' . zarządu gł wnego S ! g ownym s ar ni _ie~ I N powy:i:szą uroaytość zapraszamy mło-
te>j organi·zacji. Podohnle jak inni oskarzen1 d 

1 
~ 

1
· · 

organizował działalno~ć szpiegowską l terro- z.;; tracu fcą. 
ryŚtyczną otrzymując stałe wynaqrndzenie oraz I 5 ęp wo ny. 

1 ponadto na cele organizacyjne 33 tys. dola- Woj. Kom. Or~. Młodz. Wyśc gu Pracy 
~~ ~yO~~m.~Z~ 

Wybryki r kcionistów fiński 
wy wołu i ą oburzenie i protesty szerokich rzesz spoi eczeńst a 

MOSKWA (PAP). W depeszy z Helsinek nla, Jak w latach 1929-1930, gdy pnygoto-1 wić j11.ko z~rodnlr.ee. różne r-11łkowide legalne 
agencja Tass cytuje, za dziennikami fińskimi, wywano obalenie siłą ll'1falnego rządu ł usla- ;ehrama i mne prze1awy_ działalności obywa­
interpelację 5-du deputowanych, należących nowlenie dyklator~kiej władzy prawicy. tell. zmierzalą-:ej_ do ~eal1zacj! reform •połecz­
d0 Demokratycznego Związku Ludu Finlandii. Jedną z fonn tej działalnoś:1 reakcji jei;t nych, do podwyzszen:a zarobków_. lub d~ roz~ 
Interpelacja ta, skierowana do rządu fińskie- ro1pows1.echnianle klam)iwych I prowokacyj- w_OJU prz"l'.jaznych stos~nk?w międtl'y Fmlan­
qo stwierdza, że obecnie prowadzona jest w nych twierdzeń J pogłosek, za pomocą kt6ryc~ d1ą a Zw1ązkl~m R11dz1eck1m. Koła ,te gr<!tą 
Finlandii przeciwko komunistom i innym oby- usiłuje się wzbudzić wśród ludu wątpliwości ohywatelom, biorącym udziat w tak.ej dzia­
watelom demolcratyanym taka &arna kampa- ! niepokój. Koła reakcyjne usiłują przedsta- łalności. __ . .i 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ D~ej interp~~ja oświadcza: ~~Y ~d·~· 

wiadome są cele prowokacrJnej dziatalno§ri 
prawicy w nas'lym kraju 1 Jej formyl Czy nąd 
wie, :i:e w dzlałaln<>~d. która 1agraża spo'ko]o­
WI 1111bllcZT1emu I s7.kod;i sto~unkom naszego 
kraju z państwami zagranłanymi biorą udział 
niektórzy urzędnlcyl Jakie kroki 1amien;a 
pT7edslęwzląć r7ąd wobe(: wspomnianej dzia­
łalności dla 1.ahezpłeczenla w naszym kraju 
rozwoju demokratycznego, dla wyk<>!lanla na­
s7ych zobowiązań mlę1bynarodowych, utrzyma 
nła pows1echnego spokoju l ukarania wln­
nych ł" 

Obrady komisji· sejmowych 
WARSZAWA (PAP). Pod pre:ewodnictwem I 

posła Gwiazdowi"za (SL) odbyło s:ę dnia 7 
bm. wspólne posiedzenie komisji ~p(1łdzlelC'70-
ści, aprowizacji i handlu oraz przeroy.;fowej: 

Tematem obrad były sprawozdani : ,., rzą­
duwym projekcie ustawy o centnlnym zw'ąt­
ku si;óldzielcizym i centralach sp">l.iz1e'ni (po­
seł J. Burdzy), o rządowym prnjekde u~1avy 
o centralach spółdzielczo-państwowy h (poseł 
F· i nkowski), o rządowym projekc:ie 11~ta·.vy o 
p·~eds:Qblorstwach pa1'lstwowo-splild;:iclczvch 
(posłanka Strusińska). · 

Fo zreferowaniu projektów ustaw przez po­
snteg6lnych referentów l WTiiesienm nerequ 
poprawek, projekty ustaw znstały przesłane 
specjalnej podkomisji, w skład której weszli 
rnferenci oraz po jednym przedstawicielu z 
każdego klubu poselskieg". 

Po wspólnym posiedzeniu komisji, odbyło ~!ę 
krótkie posiedzenie komlsjl przemysłowej, 
któremu przewodnice:ył poseł Obrączka (PPS). 
Następne posiedzenie komisji przemysłowej 

odbQdzle się w dniu 13 maja br. o godz. 10.:m. 
Tematem obrad będzie przedyskutowanie de­
kretów rządowych, wniesionych na ostatnim 
plenum Sejmu. 

• wie mow· 
Do pastorów - o pokoju, do giełdziarzy -· o wojnie 
NOWY JORK (P P) - John Poste'!' J)ul· feren<:ji dl\lr-hmw1yrh protf>„tanddch przemó­

wiP.nie, poświęcone sytuacji międzynarodowej. le", dor11dca polityr-zny oTqanńw kłerowni· 
<'z ·eh partii rl'p11hlikań,:;ki<>j, wyqło1<l! na kon- Na konferf'nc/l tej uchwalono tzw. pozy· ---------------!!n!!!!!!l!l!!!!!!!!!a!! ______ l!!l!I:!• tywny program pokotu, w którym poti:pJon~ 

Bud j m 
Precownłcy Fabryki Mydła T~Jin'nn~o 

l Domo._go R. Stebelski, Łódź, Liipowa nr. 20, 
wpładli M budowę WSJ>ólnego Domu 20.000 
złotych. 

CzlonkolWie k<>la PPR i PPS 'P~Y Zan;~dzde 
"!Jw. Pol~gr. w ł.odlZJi wplacajit d 3.ROO. 

Kolo PPR. przy P.D.T. ·w:płaca zł 1.20(), 
Dyrekcja, Rada Zakładowa i Rohotnky 

Państwowych Zjedn. Zakładów Przemysłu Ka. 
~lusmiczego Fabryki Nr 1 (dawniej Schlee) 
wpłacaj~ zł 7.100 t <wzywaj'\ Pai\~tw. Fabrykę 
Kaipeluea:y Nr 2 (dawniej Goeppert). 

Kolo PJ>S I PPR przy S1lkołe Prawnlcze-J 
wpłaca zł 1.560. 

Tow. Czeremuszltln Ukołaf, we?wany pT7e7. 
tow. Kowarsza Jó."!Ałfa, -wpłaca Ził 1.000 I -y.rzy­
wa tow. tow. MM~ 'Ta Stanisława, nadinstru'f­
tci.r.a tow. Maty&a &t1111if;lława, 6'!. ko1t1trolera 
KEŁ orarz tow. Lewandowl'lki~o Cze la wa, z„. 
6lt}p<:ę zawiadowcy TT zajezdni.-

Tow. Hyra VJacław wpłaca na Dom Zjed· 
noC"lonej Parti! 3.000 d 4 wzywa tow. Timofie· 
jewa. 

Tow. Jezle~l. wezvrany prz• · 'OOw, S1e­
fańczyka, wp.tnca na Dom Zjedinocion j Partii 

pól.ny Dom 
1.000 złotyd1. 

Wezwani rz~z tow. Zapęd Wf'ki4'Qo wpla· 
ca~ na Dom Zjerlno<:zrln,,.,j Part.ii tow. &zpilk 
Józef 2.000 za, tow. Szpakó'Wlll11 Zofi" 2.000 'Z-l. 

zo,~lul11 propaganda wojerma orrn 'histeryczna 
psychoza., 111en:onn w Stanach Z}ednomonych . 

.Joh11 Foinc;tpr Dul•le!'I, pn:ema:v„ia,I~ do ame­
rykań6.k.ich duc.hoWIOy<b prnt€\'l anckich, k1ó­
r7.y wy~tą.plll przeciwko pr<J!)ag1mdzie wojl!ID.· 
DP.f, o~wladorył, te wiadom", ił. ,,przywódcy 
rnd;r,Jecty nie ,pra,gnq wojny", Mówca dałej :r.a-
7.na~2ył, ~ ,,oRloteczne celP. komU11izmu pg­
krywa.fq alę 1 celaml chrzeAcl/aństwa, a różnJ­
ca polega na metodach dzinlanla". W końcu 
Dullai1 oświadczył, że ,wojna o.ę/abJłaby ustrój 
am1>rykoz\skl l przyniosłaby kor.zy.§cl komun/· 
stom", 

W cbtiu !.( kwietmńa 'hir. na o<tpirawń~ ko· 
men<l11ntów fahryc:znych, kleroW111ików kom!­
~ariatów i kh rr.a..:tępcńw, komendantów ob­
wodńw i icll za~tępców zebrano sumę 3.555 zl 
(trzy tysiitce pięćset pię6d:z!esil\>ł pięć u) na 
budowę WeipóJQ'lego Domu poł4czonych P11rt!i 
RohotniC'l!ych i wzywamy do J)<ldobnej zbiór· W kłlk11na~cłe godzin pótnle! Poster I>u!· 
ki Wojewódz.k.4 Komendę ORMO. lP.S wygło&!I pri.ed ll!llli\ publlcZiności~, z bra-

* * * n11 w Jednym z nowojo.rekic'h klubów, drogie 
SPROSTOWANI'!! prze-mówienie, w którym wrócił do swej roJl 

Na wezwani& łow. Zapendowi:kiego Stefa· podżegacza. Jak podaje agencja Rewtera -
na, tow. Brnnrlt Jim wpłaca 'Zł 2.000 ·i wzfwa T>ull~ w o.„trych słowach zaatakował ,,dzla· 
tow. Kr:z.e<:how@kiego, Tomalak11., Ra.jrnonda, łalnoś(: komunist{jw na całym 4wdecle", Mów· 
Moraw6kiego Zenona i Kołodziej•skiego Ry· ca wypowiedział 6ię z.a utworzeniem epecJa!· 
szard11. nego departamentu, któryby ll'OZiporząidzał wlel· 

Tow. KozłoW!<'k! Jan, wevwainy pmzez tow. kimi fU'ndus7ami w <:elu ,,zahamowania pocho· 
Koz.łow,;kiego Ryl"z~rda, wipł11ra a;I 2.000 i wzy. du komuniz.mu", Dulie~ uwa'ia, te ,,będzie to 
w11 tow. to1".: Antoniego Sohi~zilń.skieqo, O~JJ0Wied111I& przedsięwz.lęcle, które naleiy 
~n oniego .za.krZP'l\•.c:k!ego, Sa„ina Ed':"~rda,, podią~ dla utrwalenia pokoju". Mówca uz:na­
Kopkę Kaz1m1enz11. l Wladf6ława Mac1e1ew· czyi, ze temu celowi służy r6W111!eż plan Mar-
skiego. 6halla. , 

53 wiadomn~cl r.apomnlał o t<•j drobnost~. M;:i-1 Ale na dalsze ro1.my~lanl nie było czasu. 
jor wrńcił więc do g:iblnetu I Y.atelefonowal Rummel ciągle naglil, sapiąc I głośno przekll­
rio garażu. Nagle u~łynał, że ito woła Rum- nając cały świat. Nigdy jeszcze ober turm­
mcl. Nim 7.dążył odłożyć !'łuchawkę, gruby bahn!uehrer nie przeżywał tak gr9źnego ma:! 
oheri:turmhahnfuhrer stał już na progu, gło- mentu. Jeszcze jedno przelotne spojrzenie na 
śno wrzPszcząc: zegarek i Jakowlew skierował się zdecydowa 

- Co wy fu rohlcf P. Launitz? PrzPcieź nie nie do drzwi. Nie miał wyboru, gdyż dalsze 
wolnn nam tr::icić ani l'Pkundy cza~11. Wyo- ociąganie mogłoby wzbudzić podejrze0;ia Rum 
hrafcle r'Jb:e. iż znów rlostalern złą wiado- mia. Zresztą, miał nadzieję, iż jakoś w zy t­
moU. Ci prz„klec.l party7.ancl nie tylko za- ko się wyklaruje - najdalej za godzinę. Był 
atakowali z. niPnarka .c:zer g naszych pla· już na korytarzu, gdy na le na schodach u­
cńw"k, iile pndobno zhllż::iją Eiię do nai:. Po- kazała się smukła i elegancka sylwetka Luizy 

-'- O~mielam się zauważyć panie ob"r~lurm RummPl 7.bliżył ~!ę do biurkll I nerwowo łączrniP telefo'l!czn<> z aftogradem jP~t prze- Muller. Wyglądała na mocno zdenerwowaną, • 
bahfurerze - Jakowlew nacpyUł i:lę nad sie- podnió~ł ~łuch:iwkę, cedząc prz z zęby: nvan<>. Bóg j Mn wl<>, co tam i:lę dzieje oddychała ciężko mając niemal łzy w oczach. 
dzącym wciąż na kanapie flummlem, - te Oni mnie rlz!ś chyba Wp:'lkują do domu 0J;<>r.nie. VI kFtidym razie, ~ąrl~, że nasi nie Ale i tym razem tualeta mlode1 ge!\tapówki 
pan gen<>rał von Scherwitz obawiFtł się li ge- wariatów! Zwi:iriować w łym w~zystkfm mot- rfal! ~oble r::idy 7. part. zantl'!m!, ho inaczej nie była bez za.rzutu. Spojrzała szybko w kierun­
stapo zainteresuje ~ię bardziPj politycmą stro na! _ i Rummel wprost wyszczekał do mem- o~ml„lill by ~ię ZF!wltać no na~. Kawłem ku zastygłego ze zdziwienia Jakowlewa I, nim 
-cą o~tatnich wydarzeń i pokrzyżuje w ten br:iny: _ 0 eo tam jeszcze chodzi? również <!by z nami pojPchal! wszy~cy obecni oficer zdążył cokolwiek powiedzieć, ·zawisła 
~posób jego plany odnośnie strategicznych N 1 t j b ł k tu żołnierze. Przypu!\zczam, iż w drodze 1:pot- mu na szyi. wybuchając niespodziewanie pła-
~an, jakie powinny nas1ąpić po ujawnieniu ag e warz e~o p:zy ra a purpurowy ·0 • ka n<ii: ni1>j 0 dna nlespodzliinka.„ czem. 
zd ::id H . lor. Grzmotnął p1ęśc1ą w stół 1 histerycznie I Ob . 1 k 1 t k. h 

r Y PJnZa... wrz::i~nqł: , rz11c~1ac a ow wa ~ ~ iem u1!'vanyc - Niech pan mnie ratuje, drogi Johanle!-
O~zy Rummla znów n<ilaly się krdą. Pod- N t h . t i "ć k' j k w1:idomośc1. RummPI PnPrgtc:zme pociągnął go wyszlochała histerycznie, mocno obejmując i6 ł . - a ~c m1a!; z:iwrnc1 . wszv~t '" wo ~ a k n · 1 d · · i n ~ się Mgle z miej ca 1 gw/lltownym ru- ~ t d N ft d ! B a' - h · 11 n rzw1om , wyprze z;:uqc maJora, p erw- zdumionego Jakowlewa. 

ch~m rzucił n!<'dopalone cygFtro do pop!elnicz .powro em 
1 
° a ogra u ę ę za c w ę !'zy :i:na];izł !<ię na korv1arz11. Przysłuchllią~ 

kl. Rzekł wściekłym tonem, nie kryjąc cal- u v
1
:vas SR!mt „„ 

1 
h I i::ę pełnym nil'pokoju ·~łowom Rummla, Ja- Na chwilę stracił przytomność umysłu ze 

klem swego oburzenia: gwa own E' ;z.uca.Jąc i:luc awkę na biur- kowlew zachowvwal 7.<'wnetrzny spokój. Jed zdziwienia i o to właśnie chodziło przebiegłej 
- Możecie nie mówić ml dalej, Launitz, ko, Rummel zwroc1ł się do Jiikowlewa. niik w JZłębi dwzy ()l!ważn~go oficera Iskrzyła I chytrej Niemce. Uciekały set undy a :;'.,uiza 

Rozumiem o co chorlzilo Scherwitzowil Cho- - Czy wiecie, Launitz, co 1:lę znów stało? ~ie nanzie.la prz;vhiernjąca coraz realniejsze wciąż jeszcze szlochając mocno trzymała w ra 
P ty l · "'11 k a mionach Jakowlewa. dziło mu o to, ahy g<:;$fapo nie wyprzcdzilo do ar zanc ponownie ni:tpnn na omen an- kt-r.talty. A wiec Andrzl?j d1lała! „ Wszystko 

wództwa„ T;i przeklęta rywalizacja między lurę Jednocze~nie 7.a::itakowi:ino sŹerE'g !n- odbywa się wedłng obmyślonego przez same- Manewr sprytnej agentki udał się znako­
nami a woj~kowymi niP doprowadzi do nicze- nych naszych placówek w mle~cie, Dzieją się i::o .fakowlewa planu. Czy tylko An:lrzej zda- micie. To, co się stało dalej rozegrało się bły­
go dobrego„. Tym bardzie.i, że cl wojskowi, tam niesamowite rzeczy! Mamy już kilku za- iy na czas? Czy uda mu się i:zczęśliwie do- skaw1cznie. Jakowlew nie zdążył nawet się­
w rod?.aju Scherwitza, znają 1:ię na polityce bitych oficerów„. - i nie kończąc zdania, kończ •ć wszy!\tkiego, 0 czym była mowa, gdy gnąć po rewolwer, gdy na skinięcie Luizy kil­
tyle, ile„. - i Rummel nie kończąc rozpo- Rummel energicznie poclqgnął Lnunllza za Jakowlew frhn;ił dzielm·go partyY.anta, od- ku barczystych SS-owców rzucilo się nań z 
cz.ęte~o 1.danła, wymownym gestem pokazał rękę: Chodźmy, majorze! Prędzej! Zaraz tam .ieżdżając do Hummh'I Major dobrze zdawał tyłu. Za chwilę leżał już na ziemi obezwła­
Launitzowi, do jakiego 11topnia dochodzi po- pojedziemy! sobie sprawę z tego, że od ścisłego wykcna- d.niony t zwiazany, patrząc dzikim wzrokiem 
,lityczne nieuctwo generałów. Dalsze wywo- Juź na korytiirzu .T::ikowlew przypomnliił n!a zamierzonc.:?n planu 7.ależy, czy uda mu się na uśmiecłlJłiętą piękną twarz młodej Niemki. 
dy oburzonPgo obf'r$turmbahnfuhrera przer- sobie, Iż trzeba zai<'l~fonować do ~ar11żu po j ujść z życiem Wchodziły tu w grę nie tylko 
'I.Val nagły dzwonek telefoniczny. ...._. maszyny. Rummel w nawale rozpaczliwych godzjny, ale uo prostu minuty i sekundy„" ID. c. nJ 
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w njach demokracji ludowej brudma robota amerylaańskich handlarzy a;nierci 
napoty1oci na energiczny opór i spr.eci'UI. W ~Mie t~ge>rocz-Mgo iwtfta p-i8rwazoma-­
jowego uświadomione m&y manife.ta:ntów aemomtrOłMly przeciw Marshallowi i ;,,_ 

' go hitlerowskim twor<>„, w r~jlt. ,,Bi zcmii". 
-UllłłHHlffMlllUłlllltUłtlllUlllUlłll~llł~UllllllllJltlłlłllłlłUUIUMłłll„łlllll11111łlłHłłlłlłUIUHUUflllłlłtMUHIU~NIHlllUIUlłUllll„UllllllUUNIU 

Og&.nq uwagę wśród lód.zkłch kolumn 
pierwazomajowych zwracal ,,tywy obr<U" 
Centralnej Szkoły PPR. Obraz ten przed· 
sta'!OW budowę Wspólnego Dt?mu przyszl.ej 
zjednoczonej partii klMy robotniczej. 

lłUllllłlllllllllllłlłllllłlllłlllllllll!lt1011t111"ł1ttnl1lllłłlllllłlfłllłllUUlłłlllłflH 

Jedną z pe>ważniejszych atrakcji obchodu 
1 Majowego w Łodzi byl międzynarodowy 
wyścig kolarski „Warszawa - Praga". 
Przed redakcją „Głosu", gdzie urządzon!I 

byla meta biegu, zgr~madzily się niezliczo­
ne tlumy publicznośCi, „oblepiającej" nie 
tylko chodniki tilic, ale nau: et gzymsy i da­
chy ikolicznych domów. 

·-...._., 

9 maja b. r. mija tr.eci rok od ra<J,omej da_t'll zwyci~stwa na.a lcnot.Jwym bor'&.ś' 
rzyńcą h.itlerowskim. 

_Na zdjęciu - bo1uitersk!e ollzialy Armii C~ej wy'!Dies2!4jq 10 chłu 9. ~ 
1945 r. zwyci~ski sztandar Md pokonanym Berlinem' 

Utttlln•11111nnun•unu11t111łłlłllłłUHll1łlUUlllllUlłłUHUtUllUUllłlłllUUUllUllllllUUlłlllllłlllllUllłlUOlłlltflttlłllłlłlllllł••nnHlłmU11tttH„ 

PRECZ Z WOJNĄ! PREGZ Z PODŻE­
GACZA.Ml WOJENNYMI! - oto hasl,a, 
którymi byli witani bi<>rący u.dział w po­
chodzie pierwszomajowym inioo.lidzi 
wojenni. Czy jednak widok okaleczonych 
okrutnie ofiar hitleryzmu jest zdolny pe>rn· 
B.zyć serca i umysly attglosaslcich pionierórf. 
„trzeciej wojny" 1 

Mimo nieszczególnej pogody w obc~ 
1 Maja b. r. wzięły w Polsce wf.zial niezli­
czone tlumy lud.zi pracy. Choć więc JK>dt­
parasolami" - święto pracy i pokoju ~ 
lo przebieg bodaj bardziej imponv.}fłCY. nU 
w ubiegłych 7atach. 

Nie tylko organizac,ie partyjne PPR i PPS maszerowały w tegoroeznym ~ló­
dzie 1 Maja pod znakiem jedności. Haslo 'o bylo również żywiołowo skandotMłl49 

przez Z.W.M., O.M. T.U.R„ „Wici", Z.M.D. i wszystkie w ogóle organ~je ifil_akWJ 
młodzieży, która doskonale zdaje sobU! spr<11W~, te w jednQioi - ~ ~ 

• 
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WA BE ,L 
Pluton t rzec h b raci 

Marszałek tymlerski, gen. Swierczewski 
i gen. Spychwski nad Nysq 

Bój pod Niskiem 19. IV. - 22.IV. 1945 roku 

Gdy II .e.Illnia. parla na Drez,no, rozdą.g:n4w­
&zy się na Zl!acznej przestrzem.I od południa, 
uderzyło ina nill silne niemleclde zgrupowanie 
pM!ceme, nie l>iorą<:e dot<td udziału w wal­
kach. Ani s7itab armil, ani sztab fr<l'll.tu mairs-z. 
Konlew!l :ni& wiedział nie o koncentracJi :nie­
przyjaciela w rejonie Zgorzelic. 

B11Y t<> wojska panceme, llkładające sl1: 
z trzedl wyborowych dywLzji pancel'IOQ • mo· 
torowych, w tym z dywizji pancernej „Hex­
mann Goering" i z mech dywJ.z.ji piechoty, 
-w<:hodzących w skład IV pcllllcernej a:rmli nie­
mieckiej. Te doskonale jeszcze zachowa111e od­
.wody Hitlera. Wchodziły w skład II grnpy 
:l\'Ojsk feldmarszałka Schoemera. 

G.rupa Goerlitz miała za zadanie uderze­
n.i!'!m z lewej flanki rozbić rozciągniętą II ar­
mię 1 - mitizczyć ją. Jak zeznali jeńcy, gmpa 
tych wojsk dążyła na pomoc okrążon1imu Ber· 
linowi. Istnienie jej było dla polskiego do­
wództwa - niespodzlank4. Pierwsze uderze­
nie nieprzyjadela, przeprowadzone przez 20-tą 
dywizję czołgów, skierował<> się .na miejsco­
wość Niskie, z zadaniem przebicia się na ty­
ły I ukraińskiego frontu. Odparte PQd Ni6kiem, 
przerw·ały się szeroko na !PÓ.11Iloc przez 52 a•r­
mię, wzdłuż rzeki Schwarzer SeMps, łączą<: się 
z 6i!.ami niemieckimi, okr"l.żonymi pod Ryczy­
nem. Uderzenie to trafiło w sam środ-ek II ar­
mii, docierającej już pod Drezno. Rozdęło ją 

niemal na połowę. II armia mogla w tym cza­
sie przeciwstawić jednostki pancerne drugie­
go rzutu i ni eliczną p iechotę, nie mogącą jed· 
nak sprostać potężnej p.ięśc! pancernej, która 
przedtem prrz.ebiła slę pnea; 52 armię. W ten 
sposób udało s i ę wedrzeć Niemcom głęboko 

na tyły nacierających na Drezno dywizji pol­
skich i stworzyć dla nich n iezwy'kle groż.ną sy­
tuację. 

W cza6ie walk pod Niskiem od:z.naczyła się 
szczególnie zmota ryzowana pi echo ta l czołgi, 

które sczepiły się w zarżartych pojedynkach 
z „Tygrysami". Walka ta opisana została pnez 
samych czołgistów. Jedno z tych opowiadań, 
napisane przez kpt. Krzymowskiego, s-tre­
szczam: 

- Je.dna z kompanii czołgów otirzymala 
rozkaz rozpoznania sil nl!l[lrzyjacie1a. Dla wy· 
konania tego zadania zgłosili się na ochot.ni­
ków czolgiśd plutonu chor. Millera, najbar· 
dziej popularnego w brygadzie, zwanego plu­
tonem trzech braci. 

- Były bowiem trzy czołgi prowadzone 
przez trzech braci z Tarnopola, nazwiskiem: 
Korczyńscy. Najmłodszy z nich I najstarszy 
stopniem, plutonowy Bronisław, miał 19 lat. 
Bolesław miał 21. Zygmunt - 23. 

Czołgi Korczyńskich wyszły na.przeciw sta­
nowisk nieprzyjaciela i otworzyły silny ogień, 
zawiązując z n im wa lk ę. Za łoga Bronisława 

zni;:zczyla 5 CKM-ó w i 3 dz iała przeciWlj>ancer­
ne, a Zygmunt zn i ósł pluton „pięśdarzy" 1 4 
działa prze-ci wpanrPrne . Czo łg Bolesława pod­
palił wieś i rozbił baterię artylerii niemiec· 

kieJ. Ziejąc ogniem, dotarli do •~Y 1 poprzez I oddziały ; ko11p'U6u 52 armii. Z 1 kcnpusem wych dywizji pancemych. Nieprzyjaciel pr6· 

niemieckie rowy ~rzeleckie wdiierali się do pan<:emym prz)'była również 8 dywizja pie- buje atakować skrzy<lla 5 gwairdyjsklej armii. 

wsi, gdzie Niemcy 'l:aatakowali braci kompa- choty, która od raru 1 marszu weuła do wal· Trwaji\ cięi.lr.ie walid czołgów, jednak natar• 

ni(\ „Ty.grysów". Roz.poczęła się walka czoł- kl. N1emcy, obchodzllC Weil!k~, gdzie znajdo· cia Niemców ch<ić ro:r.paczliwe, nie czynili wy• 

gów z czołgami, prawdziwie •pancerny pojedy- wal się gen. Swierczewski ze sztabem, usiło- łomu. Zrezygnowawszy z przebida się :na Ber· 

nek. Niemcy, za.skocze.ni niezW}1d4 zadętoścl4 wa.li okrąiyć znajdujące się tam siły czołgów Ii:n I pozost.awlwszy na iprzedpollu piocho1ę, 

brałers'ldej trójki, wezwali · do pom<>cy działo 1 piecho1ty. Sytuacja była bardzo ciężika, resztki l!liemlectdch oddziałów 1Pcmce11nych wy· 

szturmowe. Na czołgi trzech bra.d skierowało a sztab al1Ill.ti tPrzenió'Sł się o klika kilometrów cofuj4 się za Łabę, aby poddać się wojskom 

się za wiele luf, aby mogli ocaleć. Pierwszy dalej, lecz gen. Swierczewskl pozostał z 9ru· amery}'ań.skim. Po popełnionych zbrodnfoch 

za,pa!H się czoł9 n~jstarszego ZY"J'!Ilunl.4. Za- pą operacyjną w Welka, l!larażony na odcię· na jeń<:ach 1 rannych polskich i radzlockfch, 

loga wyskoczyła z niego ! poczęla ga.slć pło- cie. liczą n11. anglosaiskq wyroz.wniałość, 

mienie, lecz skierowany na nią ogień CKM-ów Pułkownik M. Kaseja, w swoich wspomnie- W wyniku wielodniowych, zażartych walk 
skosił j4. nlach pośmlernych o generale Swierczewskim, II armia wyko111ala swoj& zadanie, udaremni!w-

ZgLnęla na miejscu. ' 1ak opisuje te pełne napięcia chwile. Przyta- s~ odsiecz n1em1eoklch dywizji paincemych, 

Na widok plomicego ciołgu ~ygm~ta brat- ~zam co celilliejsze iwyjq!ki: stanowi~cych s!Twtegkzny odwró.t Hitlera. 

nie czołgi 11kier<0_wały og!ed w a,tronę ,,pięścia- ,,Nieipn:yjacie[ uderza z flank.! wielk.4 jed- PRZEZ CZECHOSŁOWACJĘ 

rzy", Zachęc~e tym ,;Tygrysy" atakowały nostką p~n<:emq. Goo. Swiercze'W'Ski stPokoJ- Pościg: Budzlszy.11 - Mielnik 

w dalszym ciągu, chociaż dwa z. n~ch dymiły nie oznajmia swoją decyzję i jedzie na zagro- 6.V. - 10.V. 1945 F. 

się na polu. VV\k:rótc& zapalił się czołg Bole- żoną flankę. Do ozołgówl Przewaga Niemców Po zdobyciu Berl'illl4 Arnn1a Czerwona ude• 

6lawa. Załoga jednak nie zaiprze5ta1a ognia. jest znaczna. Nasze maszyny goniq re&ztkami rzyła na Drezno, a 2 armia wraz z 5 armią rł.• 

Umi!lk:ła dopiero, kiedy w czołgu zaczęły isię paliwa. Dowóz qddęty. Nadto pojawiło się dziecką po prawej stronie i 28 armią po le· 

rozrywać pociski. Ogień dos1ał się do 'komory nieobecne do·tyohczas lotnictwo i dokucza. we1 - !P'I"Leszła do decydującego :natarcia na 
i a,mooicJq. Spalili się wszyscy, rozszarpani Pod bezpośrednim ogniem czołgów !Il!emiec:· Pragę C:zesk11, w której wybuchł<> powstanie. 

i t.w~eni. kich nasza piechota wchodzi na pozycję ! za- Nieprzyjaciel rozpoczął szybki <idwrót. 2 ar· 

Pozostał czołg Bronisława, najmłodszego ł lega we wnętrzach strzele<:"kich. Są bole6ne mia przeszła do pościgu, ztlobywając Kamie· 

z braci i najbardziej z :nich zaW'Lięt~o. Od je· straty w sprzętach bojowych. Bitwa olbrzy- niec, Budziszyn, w którym tysiąc lat temu Bo· 
go ognia dym! się jeszcze jeden przedziura- mieje. Pęcznieje silą i grozą." lesla-.. Chrobry miał kwaterę. Na d·rodze swej 

wiony „Tygrys". Sam fe<lnak zo.s1aje trafiol!ly - Wszyscy oficero~e sztabu do pierw- napotyikała groby pomo'l"dowanyoh przez Niem­
mlną ukrytego w domu ,,.pięciaru" Zapala ;zej linii!! MLnować W'S'Zystki\!J drogi dla ob· ców żołnierzy wziętych do niewoli Polaków 

się siLnik. Nie zauważyw-szy ·tego, załoga cych 1 swoich. Nie puścić ni'k:ogo. Ja zostaję! i Rosjan. Wielu z nich· mlalo Tęce związane 

w dalnym ciągu prowac:Ui walkę dopóki ję- Nie pomogły tłumaczenia, że cwłgi nie- kolczastym drutem 1 wisialó na drzewach. 

zo.ry ognia nle poczęły lizać komo,ry amu:ni- przyjaciela znaJdu,ją się o 600 metrów od nas. BestialoStwo to zostało ukarane, gdyż żołnie· 

cyjnej. „Plut<inowy Bronisław", z opadon4 gło- „Nie ruszę slę dopóki nie minie kryzys". Wy· rze nie brali już jeńców. 

wą, poparzonymi rękoma l pięści!l, wydostaje trwał i wszvstkich w waruin!kach iście Wvcofując.y się Niemcy minowali i nlrSzczyll 
11i-ę z czołgu". Lecz re6Zita pall się w nim żyw­
cem. 

Na 'po bo juwisku, na k!t6,tym Chrobry wal­
C2:"fł miecze,m o mlecze, biły w n~ebo płomienia­

mi. czołgi trzech braci i cztery „Tygrysy". Gdy 
n-edeszła pomoc Niemcy ;poczęli wycofywać 15'lę 

ze wsi. Na drodze czołgiści l>rygady i:obJcrzyli 
czołgające.go się iku nim 1ratllnego 1 poipan:one­
go żołnierza. Był lto Broni~;iaw Korczyński. 

Gdybym był n:eźbiarze4ll.r wykułbym w ka· 
mlenlu tych trzech ipancemych braci. Czołgi­

ści polscy nie m<iJl! jestcze pomnika. 

BÓJ POD BUDZISZYNEM: 
Budziszyn - Koen!g.s~rtha 23.IV.~.V. 1945 

Gdy bitwa o Berlin wchodziła w &tan de­
cydujący, a I armia obchodziła miasto od pół­
nocy, II armil przyszło w tym samym ai:alS'ie 
11toczyć największą i najcięższą bitw~, po-

1
. 

wstrzymać iprzedziera]Ącą się od połu<lnia. na 

Berlin grupę niemieckich dywizji pancernych. 
Było to 22 kwietinla 1945 rnku. 1 !kotpus 

pancerny docierał w tym czasie do przedmieść 
Dreuia. 7 korpus zmotoryzowamy 52 arm!! zaj· 
mował Budziszyn. Niemcy wbili się w umię 
przepoławiającym klinem, szukając przejścia 

przez Berlin. Pozos~awiwszy piechotę :na pól· 
nocy zwrócili 11lę czołga.mi na południe i okrą· 
żyli pod Budziszynem część czołgów 7 korpu­
su, otaczając miasto od południa. Sztab armil 
z generałem Swierczews'.k:lm znajdował &lę 

wówczas 3 klm od Budzi.szyna, w miej\scowośd 
Welka. Narażał się na okrążenie, gdyż wszyst­
kie większe Jednostki po~zły na Dre.zno. W tej 
ciężkiej sytuacji dowództwo 2 armii nie wy­
puśdło jednak z rąk inicjatywy. Na rozkaz 
dowódcy frontu, gen. Swierczewski cofinął 

pierwszy korpus czołgów i rf d,p., aby we&pół 
z korpusem 2 52 armii radzieckiej utrzymać 

Budziuyn. Za utrzymanie tego miasta ponosił 
osobis•tą odpowiedzialność. Ro:z.poczęła się 

wielka i krwawa bitwa, która przejdzie do hi­
storii pod nazwą „boju pod Budziszynem 
I Dreznem". Trwał on od 23 kwi~tnla do 6 ma-
' ja f945 roku - prawie dwa tygodnie. Głównie 

w czasie tej bitwy druga armia utraciła około 
22 tysięcy zabitych, rM:lllych i zaginionych, 

w tym 4 tysiące samych rz;abitych. Również 

straty w czołgach były ciężkie, gdyż 1 korpus 
pancerny wziął na siebie główny cięiar walk 
z przeważającymi silami niemieckimi pod Bu­
dziszyE_em. Z około 300 czołgów pozostała po· 
łowa. Straty nacierających niemieckich dywi· 
zji pancernych były równie wie,Jkie I krwawe. 

Do CZ1ll6U powrotu pierwszego -korpusu pa!l!­
r erneyo pod Budziszyn nieprzy jac iel, wsparty 
lo t.nictwem wdarł aie do miasta, wypierając 

Zd-0byte niemieckie sztandary na placu Czerwonym w Mo:skw1e 

piekielnych. Załogi C7.0łgów rywalizowały drogi, op6foleli zawałami pościg, konystaj~ 
z aobą o ilość wykończ.onych „Ferdynandów" x gón;kleg<> 1 lesistego tea-enu. Saperry w}'1!o· 
l „Tygrysów". nali w tym czasie wielką 1 n!ebezpieaną pra· 

- Gdybym cofnął się choćby o Jeden kilo- cę. Stoczono jesroze jedinll,, zadętą wailkę pod 
metr, wszystko runęloby za mnq i przeze mnie Bischo!swerde f wiele potyculk. p0 pnzejśeiu 

- mówi w ipuę .godzin później. Miał rację. przez Sudety 2 armia weszła na t&en C:zecho· 
Za nam! była cieśin!na pomiędzy stawami l je· słowacji, uwalniając miasta i mlaste>CZ.ka od 
ziorami. Wrak jednego palącego się czołgu uciekających, lee.z okrutnych do końca od· 

m69ł zatarasować drogę bron.I pancernej ! ar- dzialów SS 1 własowców. W CzerS'kiej Ll1pie 

tylerii. Zatem wytrzymać! znajdowały się na:wet przed miesiącem oddzia· 
- Generał Kimbar melduje osiem „Tygry· ły NSZ z Gór Swiętokrzyskich, podające się 

sów" - raiportują generałowi. za wo}sko polskie. Długo trzeba było lłuma· 
- Powiedzcie mu, żeby się im dobrze czyć z.dez.orien.to'\V"fill.ytn Czechom niesławny 10• 

przyjrzał, bo ja widzę wóz.kl dziecięce, a nie dowód tych oddziałów ! ich powikłane drogi. 

tygrysy - odpowiada z uśmiechem. Druga armia szla już obsy;pywana. kwiata· 
Napięcie w sytuacji w linii frontu udziela mi i uści6kami zdumionych C:zeszek. Zaslko· 

się w?zys•tkim dowódcom i szefom, uwięzlo-
czone były jej ryce!1Sik.ośei4 wieśndaczl\- Od· 

nym przy dowódcy armii. Na:p.ięcie to nie płacały Wili'C całusami i kwiMami, a niektóre 
uchodzi uwadze gen. Swierczewskiemu. Zrzu- k 

osza.mi pieczywa. Korpus pallJCemy gJ:lal jed-
ca z siebie mundur, wciąga piżamą i bez czap- nak naprzód, choć mógł ugrząść we fli.x.tach 
ki wychodzi z kwatery rozej.rzeć się po Jwle- i 

gospodacll. Armia chciała być w Pradze, 
cie ... " - kończy płk. Kaseja. śpieszyła jej na pomoc. 

UDERZENIE NA KOE!'JIGSWARTIIE 
10 maja 1 korpus pancerny dotarł 'Jf po· 

_... 6. V. l945 r. ścigu do Mielnika, 30 km od Pragi Czeskiej. 
- Dnia 26-go kwietnia n1'eprzv3·a~1·e1 od 

• • 
1 .._, • Wojna skończyła się. Widziałem to po roze· 

TZU<:Jł 7 i 1 korpus oraz 8 dp. poza Ba<lziszyn, śmlanych twarzach i · · t h h 
uderzając na Koenigswar the, krwawi ąc sam . h ro7.ciągmę y<: armo· 

n1ac . 
wielce. Za wszelką cenę chce przeb i ć się na 2 · k . 
Berlin. W oparciu o lasy na p6Ino.c- od Budzi- . armia P~· azała, ze żołnierz .polski wd~ 
szyna . 2 armia iprzechod~i do zorganizowanei· j i.es:ctze nalezy do najle~szyc.h żomierzt 

. sw1a a. 
obrony, o ktoa 1rozbiiaj~ &i~ atak.i wybom· 



( 

Stelan Steladskl 

Podejrzana osoba 
· l'rsvłw do M..! • wiz11tq. JJ'lada, • nłe­
pokojem - Jak to ~ m&tol -- na twarzy. 

- Co się stało? - zcipytali.§my chórem 
ja ł moja t0114. '.A ta nfc. Westchnęła. Do­
piero po t. zw. dluUzej chwili powiedziała 
zlC>Wrogo: 

- Wpakouxtlam się. 
- Poczekaj: Jak to - się wpakowalaś ? 

Nic n~ rozumiemy. 
- N~ szkodzi. Nic nie pomoże jak zro­

zumiecie: zaprosiłam na obiad w niedzielę 
kilkanaście osób. 

- Obiad na kilkaM.§~ osób przy two­
f.ch mizernych poborach? Zwariowalaś? 

- Pewnie, że zwariowałam. Ale cóż ro­
bió 1 lViecie, że b. lubię życie tou•arzyslde. 
To Mi zostalo jeszcze sprzerl w?j'ty. Więc 
bylam wlaśnie wczoraj na pr."(yjęclu u dy­
reldor~hnJ. illoczkóic. Bardzo i;r;:~ iennie 
cza 'ł !pr.I-:::in.m. Towarzystwo, potri'.ldc.m 
wam, !'/J ef... Nac:!elnik Pie Jc'.k, łniy · ·icr 

PiguJa, ka-nonik ZebMa, poeta Jam.czyk, 
pan Kciuk z „Polruchu", ob. Kuć i tylu in­
nych.„ Nastrój •.• Dużo alkoholu.„ Tak mi 
pod gazem przyszlo do glowy: co za cudni 
lu.dz~ - ł dawaj ich wszystkich na obiad 
zaprosUam. '.A ci szarmancko: a jakże, pan­
no Dzidko, calujemy rączki, może pani na 
nas liczyć. 

- Na pewno przyjdą - oświad.czyla ka­
tegorycznie moja żona - Oza.sy dziś takie, 
że na wyżerkę ludzie b. lakami. No, i co 
ty zrobi.sz1 

- Bo ja wiem. Meble sprzedam niektó­
re, czy co1 I tak nie moje: pcmiemfeckie. 

- Słuchaj - zaproponowalem - A mo­
że by tak odwołać zaproszenia 1 

- Oszalaleś 'I - oburzy«J, się Dzidka -
C6żby sobie o mnie pomyśleli'! Nie wypa-da. 
Oczywiście, marz~ o tym, aby jakimś cu­
dem ten tlbiad nie loszedl do skutku, ale 
w jaki sposób 1. M ou wy macie odpowied­
n.i pomysl 'I, 

Zaczęliśmy ~ to!łzyscy mstanawiat. 
Raptem przyszlo mł coś do glowy. 

- Mam _...... powiedzialem - mam! Spo­
sób dobry, tylko - jak by się wyrazić -
troclilJ dl.a ciebie przykry. 

- Nie szk.odzi. A cmi się na mnie obra­
żą? 

- Ald skąd. Spuśó się na mnie: nikt do 
ciebie ni.e przyjdzie. 

- Do Paciork6wny1. Hm, Jz.m„. t1Mf"tt1/. 
- A~ takiego' - 8PYtal Pieścik e nfe- - Co s~ stalo1 apytali.fmy ch<Srem 'Ja 

..:pokojem. i moja żona. 
_. WlaAciwie nic. Podejrzana osoba. Sci- A ta nic. Westchnęla i dopiero po dlut-

sly kontakt z Niemcami i w ogóle stosun- szej - jak to ~ mówi - E:hwili spojrza-
k"i. Bardzo się ttaczelnikowi dziwi{l. la M mnie ze zlością: 

- Oo pan m6wir - !łchwycil się za glo- - Idiota! powiedziala. 
wę radca. Scisly kcmtakt z Niemcami? Jak to? - spytalem rodalony - Prze-
Dobrze, że mi pan otworzyl oczy: wycią- cież sama chciałaś, żeby nikt nie przysze<Il! 
gnę z tego lamsekwecje. - Chciałaś, chciala.ś - zaozęla mnie 

Potem schwytałem inżyniera Pigulę. • przedrzeźniać - Chyba, że chcia«J,m. Tyl-
- Szacunek - zagad.iilem, ja.k gdyby kc, że rzadko tak jest, jak się chce. Nie 

nigdy nic~ Oo pan robi w ttiedziel,ęf Mam toiem, coś ty miał za sposób, ale faktem 
passe-partout na popołudniówkę do teatru. jest, że zamia.st zaproszonych kilkunastu 

- Nic z tego - zmm~yl oko Pigula - osób, przyszlo ich jeszcze więcej. I w do-
Jestem, umówiony. Kobita, panie, kobita. datku, jak się za.chowy-wali! Jamczyk pro­

- Wiem, wiem - nn-ukną.lem zjadli1oie sil mnie o protelccję, !e<nO'nik Zebżda obie-
- Niejeden przez t~ kobit'} do Oświęcimia cal się zająć moim zbawieniem, Kuc po-
pojechal. wiedział, że jak ja z nim, to on ze mną, 

- Przez kogo' - oburzyl się inżynier dyrektorowa Moczko prosi«J, by jej poży-
- Prze'! Paciork6wn~1 czyć 50 tysięcy tta kupon jedicabiu (,.pa-

- Przez Paciorkó-t~ wycedzilem ni taka sprytna"), Pigula, próbowal mnie 
przez zęby, pozostawi<Jjq.c oslt,piałego Pi- ścisnąć pod stołem za kolano, a tmi safan­
gułę. dula Pieścik sprou:adzil ze sobą dwóch 

Z koT.ei upolowalem 1rononika Zebżdę. siostrzeńców. Nic z tego nie rozumiem.„ 
Byl akurat ti pa.na Kuca na brydżu. Dobrze, że nie mialam zaufania do ciebie 

- Dobrze by bylo - powiedzialem po zasta1oilam się, a postawilam. 
przywitaniu - proszę księdza i obyii-atelu Dla mnie to też bylo niezrozumiale, do­
dyrektorze, pójść w niedzielę na odczyt póki nie spotkałem Piguly i Pie3cika na 
o peniciZlinie. terenie ich pracy eawodowej ,;I'od Polar-

- Niestety - odpowiedzieli chórem - ną Wydrą". 
jeste§my zajęci. Zna pan pannę Paciorek. - Ładne - rzeklem z}a<lli'r.cie - oby­
Z samego nazwiska wynika, ~e osoba sta- ioatele zasa.dy wyznajecie. U Paciorkówny, 
teczna i pobożna. - slyszalem, byliście. 

- Akurat - zgrzytnąłem zębami - sta- - A i owszem odpowiedzieli spokojnie 
teczna i pobożna. Hochstaplerka ł zasa.dni- - byliśmy. 
czo lepszy numer. - Znn.czy się - clągnąlem dalej -

- Jak to lepszy numer1 - ~pytali b. ::: opinią pu~iczną się nie liczycie w przed-
zdziwieni. miocie podejrzanych osób 1 

- 'A tak - objaśnHem ich zlowieszczym - Nie, dlaczego - odparl na to tuWZel-
szeptem - Nie hańb kS".ądz sutanny, a pan nik Pieścik - liczyć się - liczymy, ale 
nie plam ttrzędu! To podejrzana osoba! jak tal' trzeba coś, rozumie pam., życiowo 

W podobny sposób pra.cowalem caly ty- zalatwić - to najlepiej przez taką osobę. 
dziml. Sa.m pan nam przecież powiedział, łe na-

w sobotę odetch!nąłem z ulgą: Pacior- wet z Niemcami. sobie radę dawala„. 
kówna była uratowana. A inżynier Pigula dodal sentencjooolnie: 

Przyszla do nas w p011:iedzialek. Bla:da. - Ten kto ma spryt - ten zawsze na 
z niepokojem - jak to si~ m6wi - na chu„. Trudno z taldmi sto.!'Unki t:'l"1J'l.OO-Ć. 

Emancypacja 
Kobieta przestała być popychadłem 

rys. Karol Baraniecki 
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Różne nasze 
dzienne sprawy 

Wobec częstych, a coraz bardziej wro­
gich wystąpień Stolicy Apostolskiej prze­
ciw Polsce i narodowi polskiemu prasa 
katolicka stosuje niezbyt patriotyczny sy­
stem przemilczania, który od czasu do cza· 
su zmienia dość niezgrabnie na system 
tzw. kruczków i wykrętów. Ot, np. ostat· 
nio tygodnik „Dziś i jutro" omawiając ob­
szernie znany polakożerczy list Piusa XII, 
datowany 1 marca 1948 - w Rzymie, a 
skierowany do arcybiskupów i biskupów 
niemieckich - wyjaśnia, że papieżowi 
wolno właściwie zgłaszać pretensje do 
„odszkodowania" chrześcijańskiego naro­
du i ludu niemieckiego za „krzywdy 1 
cieI'J>ienia" doznane od chrześcij a11.skiego 
narodu polskigo oraz przysługuje mu tak­
że praw.o domagania się rewizji naszych 
gi;anic zachodnich, gdyż „nie jest nieo­
mylny w rzeczach doczesnych". 
Że papież nie jest nieomylny w rze­

czach doczesnych - nie mamy co do tego 
wątpliwości, ale ciekawi nas, czemu, do 
miliona esesmanów, „myli się on ciągle na 
korzygć Niemców, a jakoś ani razu niemo­
że się „omylić" na korzyść Polaków? Mo­
żeby tę metodę „omyłek" zechciał wytłu­
maczyć któryś z polskich dzienników czy 
tygodników katolickich? 

• • • 
Tygodnik „Odrodzenie'' (Nr 19) w no­

tatce pt. „Sukces polskiego filmu", stwier­
dza, co następuje: 

„Film „Ostatni etap", który wzbu.dził 
tyle zainteresowania, ocen, polemik i wy· 
powi,edzi ze strony krytyków i publiczno­
ści, zaczyna zdobywać obce ekrany. 

Prasa cz.eska pisząc o tyn filmie, stwier­
dza, że da się go postawić obok najbar­
dziej artystycznych filmów radzieckich. 
Chwaląc poziom techniczny podkreśla 
szczególnie fakt, że „Ostatni etap'' jest 
pracą bardziej kolektywną i bardziej wy-

Dzidka wyszla nieco uspokojmia, a Ja 
od następnego dnia zorganizowalem akcję: ------------------------------------- . równaną niż wiele innych utworów filmo­

Aktję tę - trzeba przyznać - stosujemy 
nader często, ot, tak - <Ila sportu - tu 
jednak chodziło o uratowanie towarzyskie­
go honoru Dzidld i w ogóle niekt6rych me-
bU poniemiecki.eh. . 

Najpierw schwytalem naczeZ.nłlw Płe.łcl ­
ka '(Wla.ściwie - to Mdna sztuka: !łtaT.e 
urzęduje w instytucji społecznej p. t. 
Wstąp lcolego na jednego"). 

- Dzi.eń dobry, panie naczelniku - za­
gadnqlem go dyploniatyczn~e - Mam dla 
pana propozycję na nied.zielę. /,! oże byśmy 

się tal' gdzie tcypuścili '! 

Horac11 lalrin ;;.;;;.;;;..;...,...;....-.-.--------

Chwast 
Pana Nikodema Chwasta 
łatwo poznać po łysinie -
gdzie nie posiać tam wyrasta, 
w każdym skwerze, w każdym kinie, 
w każdym biurze - CUPie, PURze, 
w każdym wozie K.E.I:.. 
ujrzysz jego oczka szczurze 
w okularach lub bez szkieł. 
Chwast - natura to szeroka, 

- W niedziel.ę? - zasfmunvil się naczel- I 
tiik - Nie, nie mam czasu. lrU; na obiad\ 
do panny Paciork6wny. 

Hallo, hallo, lu .,GŁOS AMERYKI" 
co w „narodzie" ma swój korzeń, 
Chwast - obrońca i adwokat 
uciśnionych ludzkkh stworzeń. -· 
Tam, gdzie spory, waśnie, zgrzyty 

rys. Karol Baraniecki 
----------------------------------~-----~---,...-,._ ______ ___ 

.JP • ' . Wujaszek Sam hoduje drzewko pokoJul 

• 

WUJASZEK SAM HODUJE ROBAKI 

gdzie sąd podzielony jest 
cenią Chwasta autorytet, 
jego słowo, jego gest ••• • I Chwast „ludowych" mu dobrodziej, 
głos ma dźwięczny ł łaskawy -
uśmiechając się łagodzi 

i rozgrzesza „ziemskie sprawy". 
Pasek, szaber, spekulacja, 
w jego ustach brzmią jak „miód", 
nadużycie brzmi jak „racja", 
demokracja za§ - jak „wrzód". 
Chwast przeznacza swe poglądy 

I 
bliźnim się zanczepić stua: 
wierzy w ludzkość, w radio IA>ndyn, 

I w „twarde", „miękkie'' i Marshalla. 
Tylko czasem spuszcza z tonu, 

' cedząc słodko ,,sans elan": 
- Jak donoszą z Waszyngtonu, 
„trzeciej wojny" dojrzał plan - -
Godna naszej czci ozdoba 

I Chwast Nikodem (smutny finał) 
gdzieś tam, z kimś tam co§ przeskrobał, 
więc przygarnął go kryminał. 
.Jednak wieny niezachwianie 
ze się słowa zmienią w czyn: 
ie go z ciuoy wydoę;tii.nie •.• -------·----------·---------...,,.;rx.,.s;.. . .;;K,;;.;a;;;;r„ol.::=B=a=r=a.n:;,:l:ii<;._oiiick„:i, Manhall, AHlee lub Be-vin. ... 

wych, ukazujących losy i przeżycia czło-
wieka w okresie wojennym, a już dziś 
uznanych za klasyczne. . 

„Ostatnim etapem'' zainteresowało ~ię 
szereg państw. Finalizują się umowy z 
Norwegią, Szwecją, Czechosłowacją i Pa­
lestyną. 

Niedawno w Norwegii odbył się zjazd 
h. więźniów politycznych, w którym 
udział wzięła Wanda Jakubowska. Pod­
czas :z:jazdu został wyświetlony film Jaku· 
bowskiej ,spotykając się z bardzo życzli· 
wym przyjęciem". 

Bardzo mi żal polskich recenzentów fil­
mowych, tudzież p. t. publiczności, jak 
również filmowców czeskich, norwesklch, 
szwedzkich itd„ że się dali nabrać na 
„Ostatni etap". Że nie zauważyli zupełnie, 
iż jest to właściwie film bez wartości, film 
nieudany, który „nie daje widzowi bezpo­
średnich wzruszeń emocjonalnych", i któ~ 
rego „akcja i dialogi są w przeważnej 
mierze dla przeciętnego widza niezrozu­
miale". Tak przynajmniej twierdzi wyjąt. 
kowo bystry znawca filmowy Janusz Min­
kiewicz („Spilki" Nr 18 „O rehabilitację 
zakazanych piosenek"), powołuiąc się na 
„swoje delikatne powonienie". Nie dostrze 
gamy w tym wypadku „delikatnego po· 
wonienia". Dostrzegamy natomiast mal­
kontencki katar, który „posiadaczowi" 
subtelnego nosa każe kichać na wszystko, 
co wyprodukuje „Film Polski". 

Ilekroć przechodzę koło pięknie wyor11-
kowanego Pfacu na rogu „ uregulowanej'' 
ulicy Daszyńskiego i nieuregulowanei ul. 
Sienkiewicza, zastanawiam się dlaczego 
plac nazywa się „parkingiem samochodo­
wym". Niby, że „odnośne" zarządzenie 
st~rosty s!anowi, iż miejsce parkingu po­
wmno by~ punktem postojowym dla 11 
taksówek i tyluż aut osobowych lub cię­
żarówek? Jak dotąd, nie Widziałem na 
placu ani jednego wozu automobilowego, 
natomiast stil~ spostl"zegam tam wózki 
dziecinne. A wię.: mo.t.eby „parking'' prze· 
robić na ogródek jordanowski? Plac na 
r-0gu Daszyńskiego oddawna się o to „aż 
~rosi''. - ·- -· · 



Ił asza kronik3 
KURS DLA PRACOWNIC 

BIBLIOTEK DZIECIĘCYCH 

pracuJących całego świata 
protest przec ·w krwa· 
greckie) i pośpieszvt 

z wydatną pomocą dla cierp~ących straszliwą 
nędzę kobiet i dzieci bohatersk;ego_ narodu Grecji 

Rzesze kobiet 
winny podn!eśt gromki 
wym zbrodniom reakcji 

W Warszawie został zorganizowany stara­
niem RTPD kurs dla b ibliotekarek bibliotek 
dziecięcych. Kurs ten trwać będzie 5 tygo­

dni 1 obejmuje 160 godzin wykładów. Poza 
wykładami obowiązywać będą słuchaczki 

kursu, zajęcia praktyczne, odbywające się w 
bibliotekach dziecięcych . Kurs ten dostarczy 

bibliotekom dziecięcym wysoko wykwalifiko-
11vanych pracownic, gdyż warunkiem przyję­
cia na kurs, jest posiadanie matury liceal­
nej. Kurs jest bezpłatny. Wszelkich informa­
cji w sprawie kursu, udziela RTPD - War­

szawa-Żolibórz, ul. Słowackiego 15 - godz. 
8-11. 

Na załączonych r)'5unkach przed!tawlamy 
naszym Czytelniczkom modele: kostiumiku dla 
dziewczynki i płaszczyka dla chłopca oraz •por 
towego kostiumu damskiego. 

Kostium przeznac11:ony jest dla dziew-::zynki 
10-letn'.ej . Składa się on ze spódniczki na szel­
kach, bluzeczki, i luźnego o sportowym kroju 
żakietu. Na jego wykonanie pr.zeznaczony być 
powinien stary kostium stanowiący w ub'.e­
glym sezonie część składową garderoby mamy. 
Najodpowiedniejszym byłby jasny materiał 

wełniany. Równie efektownie wypadnie ten 
ubiór dziecięcy I wówczas, gdy żakiecik spo­
rządzimy z tkaniny o wzorze jaskrawej kraty 
szko~k : ej. Bądź też s materiału gładkiego, 

czerwonego lub błękitnego. 

KOBIETY W ZAWODACH BUDOWLANYCH 

Dla odbudowy Warszawy konieczne są ka­
dry wykwalifikowanych fachowców. Ostatnio 
do szeregu zawodów budowlanych. zaczęto 
szkolić kobiety. Kursy szkolenia zawodowego 
kadr, dla odbudowy stolicy przyjmują zapisy 
kobiet na 8-mies!ęczny kurs malarski, 6-mie­
sięczny kurs szklarski i 12-miesięczny kurs 
elektromonterski. Od kandydatek wymagane 
jest: ukończenie 18 lat życia, wykształcenie 
w za1tresie szkoły powszechnej oraz dobry 
stan zdrowia. W okresie szkolenia, słuchacz­
Id otrzymują ryczałt na wyżywienie, obiady 
1 wynagrodzenie za zajęcia praktyczne. Sę­
kretariat kursu mieści się w Warszawie, przy 
ul. Chocimskiej 35. 

Płaszczyk chłopięcy powinien b.YĆ us<zyty z 
dość grubej tkaniny. Najodpowlednlejsiym na 
ten cel jest granatowy lub szary jesionkowy 
mater;ał. Płaszczyk przeznaczony jest dla 
chłopczyka w wieku od 5-10 lat. 

Przedstaw'.ony 11a rysunku kostium damski 
uszyty jest z białego płótna. Spódnica ułożo­
na w fałdy, żakiet wcięty I dość krótki. Do 
takiego kostiumu nosić będ<zlemy blu.1ki barw­
ne, uszyte z materiału gładkiego, lub desenio­
wego. Płócienne pantofle sportowe utrzymane 
w kolorze bluzki dopełniają ~!ości stroju. 

PRA<CUJE~Y„„„ 
Teatr Kameralny Domu żołnierza 

ul. Daszyńskiego 34 

Dziś o godz. 19,15, farsa Noela Co­
warda 

·-' 

Wydział· Kcb·ecy Zw. Zaw. Prac. Konfek_c I rozwiia ożywioną dfatałn,ść SE s W polskim przemyśle konfekcyjnym, "więk­
szość zatrudnionych, to kobiety. Na ogólną 
liczbę <t8 tys. zatrudnionych w tym dziale 
produkcji pracowników, 70 procent stanowią 
kobiety. Nic też dziwnego, że sprawy kobiet 
są b.taczane specjalną opieką przez Wydział 
Kobiecy Zarządu Głównego Związku Praco­
wników Przemysłit Odzieżowego. 

Działalność Wydzi::iłu Kobiecego przejawia 
się przede wszystkim w organizowaniu i czu­
waniu nad rozwojem Rad Kobiecych, w za­
kładaniu żłobków l przedszkoli przyfabrycz- 1 

nych, oraz stacji opieki nad Matką 1 Dziec­
kiem. 

!y nacisk położony lest ną organizowanie I rakter nie tylko ro~rywkowy ale przyczyniają 
wspólnych wycieczek do miejscowości zabyt- się do podniesieni! poziomu oświaty i kultury 
kowych, teatrów i kin. Te akcje mają cha- wśród kobiet, zrzeszonych w Związku. 

owa ustawa 
Na ostatniej sesji Sejmu UstawoddW<.7eg<> 

w dniu 28 kwietnia, jednoqłośnie mzvięty zo­
't(IJ projekt dwóch ustaw, dotyczących pracy 
J<obiet, oraz zmiany ustawy o ubezpie-:zeniu 
społecznym nu wypadek macierzyń&twa. 

• o opiece 

czynna od 12-tej, tel.: 123-02. 

nad matkq 

Pierwszy wniosek zgłoszony został ptzez 
posłankę Orłowską z frakcji PPR, 11 drugi 
przez kluby poselskie: PPR, PPS, SL I SD. 

SP,rawa ochrony kobiet w okre.sie ci~y. zaczynajl\C od ~ miesiąca ciąży, przenlesioM 
szczególnie obchodząca robotnice, była przed- do pracy dogodniejszej, przy czym za.robek nie 
miotem troski KCZZ, która wspó.łodziałała z ko- mofa być niż~zy od dotychczasowego, prze­
misją sejmową w opracowaniu projektu ugta· dętnego zarobku w okresie ostatnich trzech 
wy. Projekt ten reguluje 6zereg spraw o za· miesięcy. Dalszy punkt ustawy mówi, że ko· 
sadniczym ~naczeniu. I bieta w ciąży ma prawo przerwać pracę na 

Nowa ustawa mówi, że kobieta w ciąży, za. okre& 12 tygodni, z których przynajmniej dwa 
Poważna uwaga zwrócona jest też na nie- trudniona prz.y pracy uciążliwej, powinna być, muszą przypadać na okres przed porodem, a 8 

~m~~m~ymM~najima~ri~najillako- ----------------------------------~---~ po ~ro&i~ ~ros~~ zd2~~~iek~i~a 

~~~1; :;:::~ł~~~. ~z~.~:!~ ~;~:~U-2/:a:~ i Kra1· pod obuchem faszvstowsk·1ch awalto· w ~~:!i;k~~;~;~a~~~:io~~~y~ 0~~~=~:.rze~~ 
Kób1ece. Rady te, są mstytucJam1 o char ak- 1 6 wolno zatrudniać kobiety nawet za jej 11:.godi\. 
terze samopomocowym, zajmującymi sii: opie- Co opowiadają Grecz ,unhi? Prac-0dawca nle ma prawa wypowiedzenia 
ką nad Matką i Dzietkiem oraz prowadzą- ~ pracy w ciągu calego okre&u ciąży, jeżeli pr&• 
cymi pracę kulturalno-oświatową w~ród pra- Niedawno odbył się w Budapeszcie Zjedm.o-1 700 tysięcy ofiar podczas poprzedniej okupa· cownica zatrudniona jes.t przynajmniej od 3-ch 

b czeniowy Kongres kobiet węgierskich. Wzię- cji, teraz nie 11gniemy & i ę również. Markos miesięcy. 
cowniczek konfekcji. Do zakresu ich 0 o- ły w nim udz i ał delegatki 10-ciu narodów eu- nawołuje: - W6zyscy do broni! Wgzystko dla Ustawa zabrania również zatrudnlanla ko­
wiązków wchodzi propagowanie i przepro- rope jskich. Były między nimi i Polki. Ogólną zwycięstwa! Mężczyźni I kobie-ty, zjednoczeni biet od 4-go miesiąca ciąży oraz kobiet, mają· 
wadzanie akcji współzawodnictwa pracy uwagę przyciągała 3-osobowa delegacja kobiet w bólu, walczcie! cych dzieci w wieku do 18-tu mie&lecy w go· 
wśród pracownic konfekcji w różnych dzia- greckic h. Oto co powiada o niej uczestmcz.ka My w .emy, co nam grnzi ze strony faszy- dzinach nadliczbowych, orcu poza stalym miej• 
łach produkcji. Czuwanie nad stanem zrlro- Kong resu , ob. Elżb i e ta Mathiaszowa: stów. Wy wszystkie tu zebrane cieszycie i; , ę .scem pracy. 
wotnym kobiet zatrudnionych w przemyśle - Delegatki greckie - to trzy młodziutk i e op :eką waszych de1111okratycznych rządów. Ko· Drugi, przyjęty prze?. Sejm proje3tt, m11 na 
odzieżowym, org:mizowanie pomocy Jekars- kobiety w zn iszczonych, wysokich butach żoł- biety greckie widzą przE'd sobą tylko śm ! e~ł celu przystosowanie gzeregu przepisów ubez· 
kiej, kierowanie pracownic konfekcji na ku- nle rskich, zbyt szerokich bluU1ch wojskowych i zniszczenie. W czasie obecnej okupacji :r:a- pieaeniowych do poprzedn '. o omówionej usta. 
rację, przychodzenie z pomocą chorym i obar- i mqsk ich, sfatygowanych spodniach. Wszy.:;t- męczono już ponad 400 tysięcy Greków. Arne· wy o ochronie macierzyństwa. Przepisy te 
czonym li<'znym potomstwem członkiniom kie trzy są piękne, surową p i ęknością twar- rykan ie zmasakrow'lli setki kobiet i :!'z .ee!. ckhorbo1.neti ~y-m~?,'.ych1. c0zabsecwni·espuolse~bai·ąniezdmo1.ast.na1.tee.czny dego życia pP.lnego ofiar. Przewodniczącą tej Nasz.a ziem ia jest lrosz.ona łzami i krwią. Dzie· „ u""" „ 
Związku. W ramach Zwi<p:ku Pracowników dz iwnej delegacji, 30-letnia Rula Kokuli, jest ci nasze drżą przed bombami amerykańs-kimi, Chodzi tu o zasiłek połogowy, który winien 
Odiieżowych, prowadzonych jest 9 żłobków l sekretarką generalną greckiej organizacj·i ko· setki tysięcy sierot pozostaje bez dachu nad być wypłacany przez cały okres 12 tygod!nl, 
9 przedszkoli. Znajduje w nich opiekę ponad bie<"e j EAM. Dwie pozostale delegatki - to głową . Dz ieci od lat 12-14 padają ofiarą eg· nie wyłączaJllc niedziel i świąt. 
800 dzieci. Poza tym istnieją trzy stacje op'. 0

- z wyk le, szare partyzantki, które, by dostać się ze kucji. Cała Grecja jest w tej chwill )ed· Obie nowe u-stawy - to poważny krok na· 
ki nad Matką i Dzie<'kiem. które udzieliły po- na Kongres. musiały przez 42 godziny prze· nym, wielkim frontem. Kobiety walczą na przód w walce o zdrowie matki I ~iec:ka. to 
rad ponad 5 tys. dzieci oraz blisko 3 tys dz i erać s i ę przez ogień walk przyfrontowych równi 'l mężczyznami, odgrywając do;iio&łą prawdziwy wyra?. troski Państwa Ludowego 
kobiet. po czym prze? 9 dni maszerowały pieszo laso- rolę w służb i e wo}sk pomocniczych. W m:a- o przyszłość i tężyznę fizyc?.Jlą młodego po· 

mi do stacji kolejowej. Jedna z partyz,11:1tek sta<"h walczą 16-Jetnie d-ziewcnita w :1.e:p.q11l- kolenia. Matka, która dzięki nowej ustawie, 
liczy w tej chwili 21 lat. jest wieśn-iaczl< 1 nych organizacjach. W oswohodzonej CLęści ma zapewniony byt I opiekę lekarską w cza· 
Ch<" i ał11by się z n~m: dogadać, ale tna tyi~ Grecji kobiety natychmiast uzyskują pP.łr.iię sie ciąży, może być spokojna, że dziecko jej 

W roku bieżącym Wydział Kohiec~· Zarz~cfo 
Głównego Zw. Zaw Prac . Konfekc planuje 
dalszą rozbudowe akcil opieki nad c.zlonki­
nlami Zwią:>.ku. Powstać ma 6 nowyc;h żłob­
ków, 4 przedszkola I 3 stacje opieki. W dziale 
prac kulturalno-oświatowych przeprowadza­
ne są liczne pogad:inki I odczyty , na tematy 
ogólnokształcące oraz specjalne. Ponadto du­
~--~·~-.~_.. , 

swój własny . grecki Język dla nas mezrorn· praw politycl'.Ilych. urodzi się zdrowe. 
m' 11ly. Druga, przepiękna, śniada czarnoolca, Przemówienie swe Rula Kokulł zakończyła Jakżeż często uiar:r:ało 6ię w czai:;a<-h sana-
24-ietnia kobieta była gtude·ntkll prawa. wezwaniem do kobiet krajów demokrd~ycz· cyj11ych, że pa.nowie fabrykanci zmuszali cię· 
Przed m i esią<"em straciła męża-partyzanta, któ- nych, mówiąc: żame kobiety do nadmiernej pracy, powodu 
ry poległ w wake u jej boku . Jest ciężko cho- - Pracujcie I stawajcie na czele Komi.te- jącej nięjedinokrotnie przedwczesny poród, lub 
ra na grużl~<"ę, której nabawiła się w ą1<ojl'l<"h. tów Pomocy Grecji. Wasia praca i wyslłek poronienie. Przem~zona pracą kobieta nie 
Pozos·tanie ona kilka miesięcy na leczeniu na · podtrzyma n •s w naszej walce moralnie 1 ma• miała dość sił witalnych, by przekazać je 
Węgrzech. terialnie, je&t to nasza wspólna walka o U· dziecku. 

Greczynki - to onko w gfowie calego Kon- gruntowanie demokracji w świecie. Państwo na&ze 11ragnie, aby nowe pokole· 
ORG. „SŁUŻBA POLSCE" 

1 
gresu ! każdorazowe ich ukazanie się na ?O· . Jes~<"le przez cztery .dni spotykamy s.ię <:O· nie wyrastało ·w zdrowiu i tężyźnie fizyc:imej, 

SZKOLI KOBIETY DO ZAWODU 

1 

siedzeniach budzi en•·1zja1m. dz1enme z Greczynkami, trudno nam :r: ,;obą aby nie widać było dzieci chorych na krzywi-
W Poznaniu Komenda Wojewódzka „Służ Czym jes1 walka ~yzwoleńcza narodu ;irec· I "'7 ~,„.:,,.. ;i...:,~ ,_;,„'.4 Xie ;y .:w „,„'..j n1:ao.C!)i, L„, 91ll~i .„'1, wyuiiie1owańych i wą<i1och. J..i1: ... 

bR Polsce„ zorganizowała I-szy kurs teletypi k:eqo pnedstaw1ła ri11 !<Mg•~~;„ w „wylll język ojczystv ! ki11<a zaledwie słów franru· ci takie przychodziły na świat pr-zede wszy6t• 
1 orzemó•vieniu Rnto f.l<>lrnli. sl<kh i rosvjski<"h Ale to nie jest tak hardzo kim w kla6ie robotniczej, które i kobiPty i dz e. stek. Szkolenie obejmuj~ 2?4 enci?:inv i trw"' W i - T"""•y1.1y w riszej ojczyźnie ciężki ~ój ważne - my rornm iemy się bez słów. y· ci, Wfikutek panującego wyzysku, nie korzy• 

będzie 9 miesięcy. Szczególny nacisk zosta , 11usi111y z niej 1• .unąć anglo·amerykańs:..ich starcza nam, że walczymy o jeden cel, o po· stały i odpowiedniej opiek.I i wyiywie'lllll, 
,_..,ny na stiom; praklYCZ"" '<urs~. Obei 1 okupantów, Ir'"-~' oronill faszyzmu t moMr· kój i demokrację ludowll, że podzielamy ł• i;a- O ochronę kobiety-matki walczyła klo.SO 
"'1e ona pracę na aparatach dalekopisowych ' rh i l. N ' " ""r~1u1 by Gre<:l• była bu11 str&· me 'PQQl~dv, że orzeżywamy w.spólne radości robotnic-za pnez długie lata. Za!Jadę t• ueaJJ.. 
ału:i:bę ruchu, aparatoznaw~two obsługę te · '. 1eg1c-zn4 w woini• p1r.ec1w eocj11lizmowl l fi!· I trwogi. Bez ełów eemenLuje 1ię kobiecy en· sował wreJ1JcJ1 ll<LSll Sejm - Sejm Pol!I« Lq. 
Jr.tonów.. -·-""'-- I publ·i'kom ludowi •. , Mały 1111M naród p~~l~ Ju.sz. · \ dcNeJ':; - - M. Z I~ 





E 
p u ton trzech braci 

Marszalek Żymierski, gen. Swierczewski 
i gen. Spychalski nad Nysq 

Bój pod Niskiem 19. IV. - 22.I V. 1945 roku 

Gdy II armia parła na Drezno, rozciągnąw· 
szy si ę na znacznej przestrzeni od południa, 

uderz~? na ni411 silni! n1emieckie zgrupowanie 
pancerie, nie biorące dotąd udziału w wal· 
kach. Ani sztab armii, ani si.tab frontu marsz. 
Koniewa n ie wiedział nic o koncentracji nie­
przyjaciela w rejonie Zgorzelic. 

Byiy to wojska panceme, składające się 

z trzech wyborowych dywizji pancenno - mo­
torowych, w tym i dywizji pancernej „Her­
man.n Goering" i z trzech dywi•ji piechoty, 
wchodzących w skład IV pancernej armii nie· 
mieckiej. Te doskonale jeszcze zachowane od· 
wody Hitlera wchodziły w skład II grupy 
wojsk feldmarsz.alka Schoemera. 

Grupa Goerlitz miała :ia. :i:adanie uderze­
niem :r; lewej manki rozbić rozciągniętą II ar­
mię i miszczyć ją. Jak zeznali jeńcy, grupa 
tych woj05;k dążyła na pomoc okrążonemu Ber­
linowi. Istnienie jej było dla po·ls~iego do­
wództwa - niespodzianką. Pierwsze uderze· 
nie n ieprzyjaciela, przeprowadzone przez 20-tą 

dywizję czołgów, skierowało 6ię na miejsce· 
wość Niskie, z zadaniem przebicia s i ę na ty· 
ły I ukraińskiego frontu. Odparte pod Niskiem, 

cem. 
Na pobojowisku, na kitórym Chrobry wal· 

czy! mieczem o miecze, biły w niebo promienia· I 
mi czołgi trzech br ad i cztery „Tygrysy". Gdy 
nadeszła pomoc Niemcy poczęli wycofywać się 
,;e wsi. Na ckod.ze czołgiści brygady zobaayli 
czolgajq.c go 1ię ku nim ra!llllego i poparzone­
go tołnlerza. By! to BrO!lllsła'W Korca:yński. 

Gdybym był rzeźbiarzem, wyku•llbym w ka· 
mieniu tych trzech pancernych braci. Czołgi· 

ści polscy nie m11.j11 jeszcze pomnika. 

BÓJ POD BUDZISZYNEM 
Budziszyn - Koenigswartha 23.IV.-6.V. 1945 

Gdy bitwa o Berlin wchodziła w stan de· 
cydujący, a I armia obchodziła miasto od pół· 

nocy, II armii przyszlo w tym samym czasie 
przerwały się szeroko na północ przez 52 ar· stoczyć największą i najcięższą bitwę, po­
mi ę, wzdłuż rzeki Schwarzer Scbops. łącząc 6ię wstrzymać przedzierającą się od poludrnia na 
z silami niem ieckimi, okrąionymi pod Ryczy· Berlin grupę niemieckich dywizji pancernych. 

nem, Uderze.nie .to. trafiło w sam środek. II a~-1 Było to 22 kwietnia 1945 rnku. 1 korpus 
mil, doc l eraiąceJ JUŻ pod Drezno. Rozcięło Ją pancerny docierał w tym czasie do przedmieść 

iiiemal na połowę. II armia mogła w tym cza· Drei.na. 7 korpus zmotoryzowa1ny 52 armii zaj· 
sie przeciwstawić jedno6tki pancerne drugie· mowa! Budzi„zyn. Niemcy wb;li się w armię 

go rzutu i nieliczni! piechotę, nie mogącą jed· przepoławiającym klinem, szukając przejścia 

nak sprostać potężnej pięki pancemPj, która przez Berlin. Pozos•tawiwszy piechotę na pół· 
przedtem przebiła się przea: 52 arm i ę. W ten nocy zwrócili się czołga!lli na połu<lnie I okrą­
spos6b udało e.ię wedrzeć Niemcom głęboko żyli pod Budzisz}'!'lem część czołgów 7 korpu­
na tyły naderają<'ych na Drezno dywizji poi· 611 , otarzając miasto od połudn i a. S7.tab armii 

sk.ich i stworzyć dla nich .niezwykle groźną sy- z generałem Swierczewskim znajdował 6ię 

tuację. wówczas 3 kim od Budziszyna, w miej-scowości 

Zdobyte niemieckie sztandary na placu t.ze1wcwym w MusKw1e 

piekielnych. Załogi czołgów rywalizowały 

z sobą o ilość wykończ.onych „Ferdynandów" 
i „Tygrysów". 

W nasie walk pod Niskiem odz.naczyla się Welka. Narażał się na okrąiel'l i e, gdyż W6zyst­
gzczególnie zmotoryzowana piechota i czołgi, kie większe jednostki poszły na Drezno. W tej 
które sczepiły l"ię w zaża,tych pojedynkach ciężkiej 6ytuacji dowództwo 2 armii nie wy­
z „Tygrysami". Walka ta opi;;ana 1ostała przeq; puściło jednak z rąk inicjatywy. Na rozkaz 

samych czolgi'5tów. Jpdno z tych opowiadań, dowód<\ frontu, ge·n. Swierczewski coFnął 
napisane przez kpt. Krzymowskiego, stre- pierwszy korpus ozolgów i 8 d.p„ aby wespół 

szczam: z korpusem 2 52 armii radzieckiej utrzymać 

- Gdybym cofnął si ę choćby o jeden kilo­
me tr, w zystko runęłoby za mną i przeze mn!e 
- mówi w iparę godzin pótniej. Miał rację. 

Za nami była cieśnina pomi ędzy stawami i je· 
ziorami. Wra'.k jednego p<ilącego i;ję czołgu 

mógł zatarasować drogę broni pancernej i ar· 
tylerii. Zatem wytrzymać! 

- Generał Kimbar melduje os iem „Tygry· 
sów" - .raportują generałowi. 

- Powiedzcie mu, żeby E;ię im dobrze 
przyjrzał, bo ja widzę wózki dzieci ęce, a nie 
tygrysy - odpowiada z uśmiechem. 

- Jedna z kompanii czołgów otrzymała Budziszyn. Za utrzymanie tego miasta ponosił 
rozkaz rozpoznania sił nieprzyjaciela. Dla wy· O!'obis•tą, odpowiedzialność. Rozpoczęła tS i ę 
konania tego zadania zgłosili się na ochotni- wielka i krwawa bitwa, która przejd.zie do hi­
ków czołgiści plutonu chor. Millera, najbar· storii pod nazwą „boju pod Budziszynem 
dziej popularnego w brygadzie, zwanego plu· i Dreznem". Trwał on od 23 kwietnia do 6 ma. 

Napięcie w sytuacji w Unii frontu 11d.ziela 
się w;;zystkim dowódcom i szefom, uwię-z;io· 

nym przy dowódcy armii. ~arpięcie to nie 
ja 1945 roku - prawie dwa tygodnie. Głównie uchodzi uwadze gen. Swierczewskiemu. Zrzu· 
w czasie tej bitwy druga ai;m'a utrnciła okolo ca z siebie mundur, wciąga piżalnę i bez czap-

tonem tPech braci. 
- Były bowiem trzy czołgi prowadzone 

przez trzech braci z Tarnopola. nazwiskiem: 
Korcz} ńscy. Najmłodszy z nich i naj6tarsz.y 
stopniem, plutonowy Bronisław, miał 19 lat. 
Bolesław miał 21, Zygmunt - 23. 

Czolgi Korczyńskich wyszły na;przedw s•a· 
nowisk nieprzyjaciela i otworzyły silny ogień, 
zawiązując z nim walkę. Załoga Bronisiawa 
z.niszczyła 5 CKM-ów i 3 działa przec1wpa.ncer­
n.e, a Zygmunt zniósł pluton „pięściarzy" I 4 

działa przeciwpancerne Czolg B'11<?sława pod­
palił wieś ł rozbił baterię artylerii niemie<:· 

Il 

22 tysięcy zabitych, ra1J1nych i zaginionych, ki wychodzi z kwatery rozejrzeć się po świ e· 
w tym 4 tysiące samych zabitych. Również cie„." - kończy płk. Kaseja. 

straty w c1.ołgach były ciężkie, gdyż 1 korpus UDERZENIE NA KOENIGSWARTifE 
pancerny wziął na siebie główny ciężar walk 6. v. 1945 r. 

z przeważającymi siłami niemieckimi pod Bu· - Dnia 26-go kwietnia nieprzyjaciel od-

dzi"'zynem. Z około 300 czołgów po'lost. ała po· rzucił 7 i 1 korpus oraz B dp. poza Budzi~zyn, 
l~:v11. Straty nacierających niemierkkb dywi· uderzaj.cie na KoenigswarthE', krwawi ąc sam 
ZJJ pancernych były równie \\' ielkie ł krw~we. wielce . Za w5zelką cPnę chce przeb ' ć ~ię na 

Do <'Za>Su powro.tu p i er~vsl!Ego k~rpusu pan-1 Berlin. Y.l oparciu 0 lasv, na pólnnc od Budzi· 
rem.ego pod Burlz1„?yn n1epr'1'V Ja<'tel, wsparty szyna, 2 armia przechodzi do zorgnn'zowanej 

rolnictwem wdarł &le do miasta, wypierając obrony, l'.I którą rozbijaj4 się ataki wyboro-

drogi, opóźniali zawałami posc1g, korzystają<: 

z górskiego i lesitStego terenu. SapE:JZy wyko· 
nali w tym czasie wielką i niebezpieczną pra· 
n:. Stoczono jEl6zcze jedną, zaciętą wal'kę pod 
B.~chofswerde i wiele ~tyczek. Po pnejściu 

przez Sudety 2 armia weszła na teren Czecho· 
słowacji, u-walniając miasta i miasteczka od 
uciekających, lecz okrutnych do końca od· 
działów SS i własowców. W Czeskrej Lipie 
znajdowały się nawet przed miesiącem oddzia­
ły NSZ z Gór Swiętokrzyskich, podające 11i~ 

za wojsko polskie. Długo trzeba było tłuma· 

czyć zdezorientowanym Czechom ni esławny :ro­
dowód tych oddziałów i ich. powikłane drogi. 

Druga annia szła jut obsypywana kwiata­
mi i uścis'k.ami zdu.mionych Czeszek. Zasko· 

czone byiy jej rycer<:'!Cością wieśniaczą. Od· 
placały więc całusami i kwiatami, a nie.które 

koszami pieczywa. Korpus panlC'erny gnał jed­
nak naprzód, choć mógł ugr1.ą.ść we fl'irtach 
i gospodach. Armia chciala być w Pradze, 
śpie5zyła jej na pomoc. 

1 O maja 1 korpus pancerny dotarł w po· 
ścigu do Mielnika, 30 km od Pragi Czeskiej. 
Wojna skończyła się. Widziałem to po roze­

śm'anych twarzach rozciągniętych harmo· 
nja<;h. 

2 armiil poka;;illa. że żołnierz polski wd~ 
je--w1.e ... •ldy do najlepszych żołnierzy 
świata 

• 
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Dr. T. Sa§•JOl'l'Orskl, pik. 

• 
Wczoraj i dziś - Wymowa liczb Położenie geogr t•czne 

iedza o Polsce, zwlasrzcz.a jeżeli C!hodzi 
~ wyrażenie jej w rzecz.owych, ścisłych 

. l.iczbach, byqa u nas i jest jeszcze słabo 
rnzwi~ęta. Suche cyfay 111ie prrzemawiają do 
wybujałej ucrudowoścl Polaka. 

A jedn?k wszyscy powinniśmy wiedzieć, 
co ~amy 1. ~zego nam nie dol!ltaje. Musimy 
:znac wartosc1 przyrodzone i nabyte bliższych 
oraz dalszych sąsiadów, musimy dawać i brać 
wzory przedsiębiorczości, musimy iść z postę­
pem czasu, budować i tworzyć na realnym 
podlo:źlu llc:zb. 

P.rzed nami l~y Roaznlk Statystyczny 1947, 
wyda~ctwo G!óWt!lego Unędu Statystyc:zne: 
go. Mienył w rum G.U.S. zamiary na siły. Sta­
rał się zebrać w nim wszystko i ułożyć w ta· 
belach 6tatystycznych, co mógł dowiedrzieć się 
o Polsce in.n.ej, niż z ro'ku 1939, Po·lsce beZjprzy. 
k.ladnie =iszczonej, wyluoolone,j, Po16ce two­
~ącej na zgliszczach i ruinach i rw ilillllych gra­
mca~h .nowe. lepsze, odmienne od ;poiPrzednie­
go zyc1e. 

Rocz.nlk s 1947 r. wyka-ruje wiellkłe nłedo· 
maganla i braki. Redakcja zdawała sobie z te­
go sprawę. W przedmowie mówi 5zc:zerze że 
liczne tematy nie zostały w nim uwizglę~io­
ne, inne 6ą tylko ułamkowe, tymczasowe lub 
5.zacunkowe. Dotyczy to nv1aszcza e.pisu ludno­
ści z 14. U 1946. Brak w nim tacb1ic międa.yma­
~odowych, co uniemożliwia badania porów· 
nawcze pomiędzy Polską i innymi !krajami. Nie 
jest to wina Główmego Urzędu Statystyczn·ego, 
jest raczej jego zasługa, że wyiprzedził swym 
rocznikiem zagranicę. Mimo wszyiStko zawiera 
Rocznik Statystycmy 1947 materiał, sięgając~ 
~~~em~~jws~~~ro~l~.~* 
mujący w całości cały, pierm;.zy, najtrudniej· 
szy w dziele odbudowy rok 1946 i obejl!ll.ują­
cy część roku 1947 wiele ceinnych, podstaiwo­
wych i pożytecz.nych wiadomości. 

Trudno przeprowadzić porówna,nia. miiędrzy 
iStanem Polski z r„ 1939 11 r. 1945-47. Pol­

ska zmieniła 6ię do tego stopnia pod wzglę· 
dem geograficzm.ym, ludnościowym, administra­
cyjnym, goiSpodarmym 1 cywiłizacyjnym, że 
nie można schematyc:zmle zestawiać lic:zib z o­
bu przełomowych ok.reisów. Aby jednak ulać 
sobie sprawę ze zmian., }akie w następstwie 
ostatniej wojny zaszły w ogólnej strukturze 
nasz~o kraju, należy p:raeprowad'Lić chociaż· 
by w najważniejszych punktach linie porów­
nawcze pomiędzy obu okresami. 

P ołożenie geografic:zm.e Polskd. zmieniło się 
zasadniczo. Polska &tała się państwem 

środkowo • śuropej6Jc.im (dawniej była kodko· 

się na zachód o 197 km. Dawniej geomellrycz- dzi. I z'!>Owyższego wynika, że granic({ z Niem· 
ny środek państwa znajdował się 81 km na Granice Polski "W roku 1938 l 1945 upn:y· cami zmni·ejszyła się 4,5 razy, natomiast 
południowy wschód od Warszawy, obecnie tomni nam najlepiej zestawienie poniż- gra111ica morska jest obecnie 5,5 razy 
leży on 20 km na południowy• zachód od Ło- s:z.e: dcuższa. Granice obecne są w trzech OLwar-

1938 
1945 

tych natUJralne, a miamowicie: 

Ogółem 5.529 ikm _ 100,0 [proc. 3.560 km _ 100,0 :proc. mon;lkie - 14,7 proc., rzeczne - 27,6 proc., 
2 Niemcami 1.912 „ 34,5 „ 426 „ • 12,0 " górskie - 34,5 proc., s7Jtuaz.ne wynoszą 24,2 
2 ZSRR 1.412 25,S • 1.292 „ - 1 36,2 „ proc. 
TL Czechosłowacją 984 17,8 „ 1.346 " 37,8 Waimy cfla nas jest fakt, że szcrzegói!mie 
z Litwą 507 " 9,2 „ krótka jest granica z Niemcami, że znacznie 
z Rumunią 347 6 3 
ri w. M. Gdańskiem 12l • 2;2 „ dliuższa jest granica morska i że Odra 1 Ny-
z Łotwą 106 „ 2,0 „ &a Łużycka. w SiPOSób natmalny dzielą nas od 

granica monk.a 140 " 2,5 „ 496 „ 14,0 „ Niemiec. I. S. J. 
1nm11m::1 11 1111,1 1 ,11111:1111:111111:m111H111111111111mnin111m111nmallil1~11rnmnma111ł!11111;1111m:i1~1111111n1n11:n1111c111111 111 1u1nrn'lll ' t ·· t t tr.11111.·1::v.1:·111, ,1 .. 11nmn1urn1111:1n11:1m11111111~nmw1m111111n1111nmnlllllll'l11111111mmm1llll111111111111u1111··rn1n1111i:1n1111n1fl111111111111111111~:1m 

Wta·emn·czenie w prawa natury 

Cz • • • r o 1 zn 
Owocne prace uszlach 

„Mlczurynowcy"1 - To brzmi fa.Je na· [ -.;;;;;;,::;;;;;;;;;;. 
nva tajemnicrzej se'Rty lub żołnierzy jcikie- "' 
goś partyzanckiego wodza? Uc.znJ6w wiel­
kiego ogrodnJ'ka Miczurina łączy, jak sek­
ciarzy - poznanie tajemnic natury i cudów 
przyrody I - jak partyrontów - bojowy 
niemal zapał do przeprowadzania §mialych 
eksperymentów plantacyjnych. 

PF.STKA 
Miczurin w głębi pokoju rozmawiał z }a­

kąś delegacją, gdy skrzypnęły dnwi i na pro­
gu ukazał się nieśmiały, młody człowiek, nie· 
zde<i_ydowany czy ma podejść do „WieTh:i~o 
Ogr~dnika", 

Miczurin kiwinął na niego palcem, wyjął 
z koszyka stojącego na biu1'1ku piękn4, soczy· 
stą brzoskwinię, pokazał ją C!hłopcu i zapytał: 

- Co w niej jest najciekawsze? 
- Pestika bez namysro odq>orwiedrział 

chłopiec. 
- MaM rację. Jalk się nazywaezł 
- Hasan Jenl'kiejew. 
- Siadaj więc to obok, Ha.san. Mnie rów-

nież bardzo interesują pes·tki. 
Podiiellł sii: :i: chłopcem sprawiedliwie 

pięknym owocem 1 przyglądając się dliugo 
pestce, opowiedział o jednym z manel!. swe­
go pracowitego, ag.rod.niczego żyda: o wyho­
dowaniu bnoskwlni, odpornej na mrosy. 

c 
!niania owoców 

Jakowlew. A Hasan Jenikiejew donudl tet 
do niej swój dorobek. Drzewo migdałowe i dzi· 
ką tarninę, brzoskwinię i chińską śliwkę, mi· 
mo, że nie kwi,tną jednocześnie, poddano 
sko1I11?lilkowanym skrzyżowaniom, aby zamiast 
połudiliowej brzoskwini o wiecrz.nie zielonych 
liściach, uzyskać roślinę strefy umiarkowanej 
o li~riach, opadających na zimę. 

Nowe doświadczenia i knyżowania pesl· 
kowców prowadzone są obecnie przez „miclU· 
rynowców" (w ich liczbie i Hasana Jenikieje· 
wa) na owocowo-jagodowej stacji doświadcza!-

! 
nej pod Moskwą. 

Na czele oddzia1'u 6elekcyjn.~o tej stacji 
stoi A. PietrofW, który doszedł do godnych 
uwagi wynilków pTZy krzyżowaniu poziomek: 
najlepszej miejscowej odmiany t-z:w. ,1ro.szczyń­
skiej" :z odmianą zagranicmą. Otrzyma~ pięk­
ny okaz „Komsomołkę". W dobrych warun· 
kach odmiana ta dać może niezwykły urodzaj 
18-20 ton z heik,taira. 

UZDROWIEN'ITE AGRESTU 
Ogrodnicy znają dobrze chorobi: agrF>stu 

(mącznicę amerykańsdcą), która szarą i ciemną 
pleśnią poikrywa jagody. Jakieś 30-35 iat te· 
mu w okołicach podmoskiewskich cho~oba ta 

wo-wschodnim). babtyckim na prze6trzeni 496 . NASTĘPCY MICZU~A 

niszczyła cały zbiór agrestu. Krzyżując dz·ki, 
amerykański agrest z ogrodowym, Pietrow u­
zyskał nowy gaitune« o pięknych jagodach, 
a przede w~tikim rupebnie odporny na mącz­
nicę. Utalentowany uczony, laureat Stallnow· 
s.kiej nag,rody, nie poprze6tał 111& tych osiąg­
nięciach. Prllcuje nadał nad oclllJornymi na 
mrozy gatunka,mi ja,błoni, któreby za<:howały km (dawniej 140 km), zrwartym o ditugości Wiel'kl ogrodnik nie zdążył do~rowadrlć tej 

granic 3.560 km (dWWID.. 55200tm) i narodowym I pracy do !końca. Podjął ją i prowadził dal-.i 
dawniej narodowośdowym). Pol61k1a posunęła najbliższy jego współpracownik, prof. Paweł Owoce 'Wll.§nJ 
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Przo ui ce sukcesy rozwoju zaklad6w 
. Rozwój PZPB Ntr 5 jest naprawdę UniPonu-1 a niektórzy majstrowie uważll!lii, te moZina ze­
Jący. żadna fabryka w Łodrz.i nie może się po- psuć 250 skórkowych wałeczków, no, bo wair· 
szczycić takimi su!k:cesami irozwoju. s~tat mechaniczny nie może nadążyć z reipe· 

Ro'k temu 0 Widzewskiej Manufakturze mó- racJan;ii. . Jedn~ tak być. nie. może, ~ się mu­
wiło się w Łoda;i prawie, że z ipolitowaniem. si zm1emć ł wierzymy, ze się rychfo emieni. 
Bo tam I plan był najgorrz:ej wykonywany i naj S:Pecjalną trudnością, hamującą wykonanie 
większa obsługa na 1000 wrzecion i wszystko planu w PZP~ Nr 5, jest brak cerwelk ~rewn~a­
tam szwanik.owało. Zmiany, jakie od tego cza- nych. Fabry~1 tych c~we~ nie wykonują wz1~­
su zaszły, m?gą by·~· dowodem, że „jak si~ tych na sle~ie zobo~1ązan, ~ fab~yka. traci mi­
chce - to się zrobi „ Obecnie Widzew uru· liony wrze<:1onogodzllD. mies1ęczme. 
chanla miesięc:zm.ie 15-20 tysięcy nowych „Widzewska Ma111ufaktuira" - to nie tyllko 
wrzecionozmlan. Oznacza to wyszkolenie w bawełna,.. Niemcy zdewastowaili pr:zędz.alni.ę 
ciągu każdego miesiąca olkoło 150 nowych I pobudowali zakrojony na wielką skaJę dział 
prządek, pomagaczek, zgtzeblarek. " chemiczny, ik.t&y obecnie rozwija sii: WS!pa-

wykorzystania mo7Jliwoścl produkcyjnych tego 
oddziału. Ma Olll pned sobą rozległe perspek­
tywy rozwojowe, które na.pewno zostaną w ca­
łości wytkonystane. 

Ze w „Wi-Mie" nauczyli się ludzie praco· 
wać, świadczy najłepie1 taikie małe poró'W'Ila· 
nie: 

W r<>ku 1946 fabrygca miała 250 milionów 
złotych strat, w roik.u 1947 r 60 mi,lionów zł 
strat. W stycmiu 1948 r. 8 millńonów zł. zysiku, 
a w lutym - 12,5 miliona zł zysku. Te cyfry 
coś maczą. Wymowy ich nie trzeba uzasad­
niać. 

Widzew rośnie, Wid'Zew !Pracuje 1 można 
mleć nadzieję, że ri:a rok bi:dzie nie tylko naj· 
większą. ale i jedną z nalepiej pracu jących fa­
bryk !Przemysłu bawełnianego w Polsce. 

W tej chwili PZPB Nr 5 mają czynnych 385 niale. Prodiukcj~ włókma ciętego . wzrosła w 
tys!eicy wrzecionozmian. na początku 1949 ro- s~osunku. ~o. ubiegłego rok.u prawie tr:zy~rot· 
ku będą ich miały 600.000. Dziś posiadają jed- nie i wc1ąz Jeszcze daleko jest do całkow.tego 
ną z najwi~z~4 przędzalni, pod ko~K ro• ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

•• .n1z dź ięk 
ku będą miały najwięl<szą przędzalnię w Pol­
sce. Ale zanim to nastąpi, trzeba gruntownie 
wyremontować I uzupełnić brakującymi czę­

ściami około SO.OOO wrzecion przęd7.alnkzycb. 
Jest to wysiłek wielki, ale „Widzewiacy" nie­
wątpliwie podołają temu zadaniu. 

Na~ładem Głównej Księgarni Wojskowej' do z.aM1.ajomienia zwykłego śmiertelnika 
(~ódz, ~l. Pi?trkowska 47 1 Warszawa, Al. z najnowszymi osiągnięciami lotnictwa w 
P~erwszeJ Armli WP 16) ukazała sii: 53-stro- dziedzinie pokonywania szybkości 1 prze­
mcowa broszura S. M. Iliaszenkl „Szybciej strzenl. I .zadanie to dzięki popularnemu uję­
niż dźwięk" (w polskim przekładzie inż. H. cu 1 znacznej ilośei ilustracji broseura całko­
Sacharewicza). Broszura w popularnym skró- wicie wypełnia. 
cie v.aznajamia czytelnika z budową silników T. Twarogowskl 

smaik. połudlniowyoh ga,fJuinków. 
Naczelllly dyrelk.tor stacji - Leihiedlew, jest 

trównież ucmlem Miczurina. Z chairakterystycz. 
nym dla W1Szystkich „micizUl!'ińców" za!Pałem 
pracuje nad powiększeniem i uszlachetnieniem 
szkółek cLrzewnyoh i nasiennych. 

Mówi o wielkich osiągnięciach Sltaoji z za. 
dziwiającą sk.ro=ością. Uważa, że ciągle to 
W(;iąż jesz.cze 7.byt mało. 

Wszystikie osriągnięcia stacji p~suje on 
harmornijnej i. wytężonej pracy z,biorowej ca· 
łego zes,po.liu. 

Nowy numer „Kuźnicy"-
Najbliższy, 19-ty nmner „Kuźnicy" przynosi 

następujące pozycje: .,Nieznane listy do na­
rzecrzonej" Bolesława Prusa, z przygotowanej 
do druku książki Heleny Porębskiej p. t. „Bo­
lesław Prus w świetle dzieł i listów", dwa 
wiersze Paul Eluard'a pt. „0-;:zy ich zawsze 
czyste" i „W niedzielę popołudniu" w prze· 
kładzie Allana Kasko, fragment pt. „Podróż na 
wschód" z książki Pawła Hertza o Juliuszu 
Słowackim, artykuł Anny Jakubiszyn pt. 
„Stendhal w dziejach teatru", wiersz Jerzego 
Millera pt. „Wisłostrada", pr<>zę Lucjana Rud­
nickiego pt. „Nienawiść klasowa", przedmowę 
Andrzeja Stawara pt. „O Lucjanie Rudnickim" 
do autobiografii Lucjana Rudnickiego, artykuł 
sprawozdaw-:zy pt. „Piękny plan wydawniczy", 
recenzję Jana Pierzchały pt. „Będkowice, wieś 
polska'' 11: książki Józefa Pogana „Ugory", ru­
brykę ,;z ruchu wydawniczego", recenzji: Jana 
Kotta pt. „Otello'' w Łodzi" z granej obecnie 
w Teatrze Wojska Polskiego sztuki Williama 
Szekspira „Otello', lecenzji: teatralną Juliusza 
Żuławskiego pt. ,;Na scenach teatrów ł6dz­
kich", kronikę ndziecką, przegląd prasy, ru­
brykę „Książki nadesłane" 1 noty. 

Nie brak bowiem w PZPB Nr 5 ludzi, któ­
rym dobro fabryki leży naprawdę na se.rcu. 
Na zebraniu partyjnym jeden z towarzyszy ro· 
baciarz wyliczył, ile to wrzecion przez szereg 
tygodni jeiSt nieczynnych z powodu braku wał­
ków rozciągających. Ten towarzysz widzi ał 
to, c:zego nie widzieli, albo co bagatelizowali 
1111 11111 1 :1 p 1 11 1:1·r1111 11 1 11 1 11 1 ,1 1 11 1 111n 11 111 1 1~ 11 1 11 1 1 11 11 1; 1 1 111 11 1 11 1111 H 11 1 1 11 1 11 1,111 1 1 1 111 11111m1rm: :1 111 nrn 

odrzutowych oraz z tym, gdzie I jakle zasto-

s;'par:~a::~~:~ ~:eza~a:~::~: i::!s~:~:~ Rekordzista kłamstw odznaczony 
nie samolotów śmigłowych oraz roli, jaką 

• SWIĘTO OSWIATY U FILMOWCOW 
W świ etlicy Zaw. Zw. Pracowni'ków Filmo­

wych w Łodzi przy ul. Żeromskieqo 100 od­
była się uroczystość z okazjj SWJĘTA OSWIA 
TY. Po zagajeniu przez pre<i:esa Związku ob. 
F?bisiewicza, referat okoli-:znośclowy wygłosił 
kier. Wydz. Kult.-ośw. przy zarządzie głów­
nym ob. Fdward Kowalski. Po części oficjalnej 
nastąpiły śpiewy l deklamacje w wykonaniu 
świetliczan. Na zakońc<zenie wybitniejszym ak­
tywistom oświatowym rozdane zostały w na­
grodę książki. 

dotychczas majstrowie i kierownicy przędzal­
ni. Wiedział , ż e na maszynie obrączkowej bra­
kuje końcowego kawałka wałka ze ślimakiem. 
wprawiającym w ruch prowadnik. niedoprz~du, 

odegrały one w walce () Rybkość. w dalszej Zasluz· ony . H A k. 
zaś treści następuje objaśnienie zasady odrzu- . . •• mąz mery I 
tu („napęd za pomocą odrzutu''), z~ajomlenie .Mt!Iony postępowych obr:vateli . w Stanach I ża 1. udekorował go medalem „za wybitne e;a-
z osiągnięciami w tej dziedzinie od czasów Zjednoczonych i innych kr~Ja-:h wie, j~ą. ro- sługi w służbie społeczne.j". Podczas dekoro­
najdawniejszych (wynalazek Herona, odrzuto- lę odgrywa pras? ~earsta, Jednego e: narwięk- wania Hearsta padły takie słowa: ,,Hearst 
wy wózek Newtona) 1 szerszy opis pocisków szych arnerykan.sktch monopolistów praso- przez wiele lat pełnił ciężką i ofiarną służbę. 

wych. ~rócz codziennego, systematycznego za- P~yczynił się on niezmiernie do stworzenia ze 
odm1towych, rakiet pracujących • na paliwie truwarua ludnoś':f Ameryki jadem kłamstw i Stanów Zjednoczonych potęgi militarnej dzię­
ciekłym , silników odnutowo-strumieniowych oszczerstw, prócz wiernej służby bożyszczu kl c~mu e:aliczyć go można do prawihlwy:h 
oraz silników odrzutowych turbospęźarko- dolara, Hearst ma na swym sumieniu tak chwa wodzów narodu'', 
wych. l~bne „zasługi", jak kiimpanię przeciw przystą Ciekawe, że w tym samym czasie kiedy 

Broszurę n1aszenk! czytać mote kazat. Nie pleniu Stanów Zjednoczonych do wojny w ro- Hearst otrzyinał wysoką nagrodę ~ądową, 
ma ona pretensji do ściśle formalnego 1 nau- k~ 1941 oraz ?hecną kampanię oszczerstw prze instytut badania opinii publicznej skierował do 
kowego ujęcia. I tego celu autor sobie nie ~1w ZJw. Radzieckiemu 1 krajom demokra-:ji lu dziennikarzy amery~ańskich pytanie: „Jaka 

t l K i · k ł -tt. . 
1 

~ owe· . prasa, waszym zdaniem, jest najbardziej kłam-
s .~w a. s. ą~ecz a s u~, rac.ze] popu aryza- f Rząd amerykański przed kilkoma tygodnia- !lwa? 76 proc. dziennikarzy na ierws miej 
CJ1 zagadn1en współczesnego l~tnlctwa-słufy mi pokazał, że potrafi o<:enić zasługi tego m~- scu umieściło kon<:em HearstC: cym 

, 



J egoroczny obchód pierwszomajowego świę 
ta minął pod znakiem jedności. Widzie­

liśmy coprawda i w ubiegłym roku miesza­
ne kolumny między organizacyJne ale były to 
raczej szeregi reprezentacyjne. W tym roku 
cała młodzież szła razem. Niebieskie ko­
szule OM TUR mieszały się z białymi ZWM 
i ZMD. Szczególnie licznie stawiła się w tym 
roku młodzież Wiciowa. Studenci skandowali 
wzdłuż trasy pochodu swe bojowe hasło: jed­
ność! jedność! - Hasło to podchwyciła cała 
ulica. W pochodzie poraz pierwszy wystąpiły 
hufce „Służby Polsce'' nagrodzone przez wj­

dzów gromkimi brawami. 

Zasłużone uznanie wzbudziła ZWM owa 
Brygada Traktorowa manifestująca pod ha­
słem: „Młodzież szkolna na front odbudowy'', 

Dowodem, źe organizacje ideowowycho­
wawcze potrafią również organizować życie 

świetticowe była ZWM - owa orkiestra mar­
szowa.. Trzeba przyznać, że nasi koledzy 
mieli przed pochodem poważną tremę (pierw­
szy publiczny występ). Okazało się jednak, 
że obawy były niepotrzebne. Poszło dobrze. 

bchodzirśmy święto a·o el 
pod znakiem jedności młodzieży polskiej I 

· Mł~~lieilWM 1 

kroczy w pochodzie 
1-majowym 

1'lr 124 

Nie brakło również w pochodzie dekoracji. Okrzykom nie było końca. Gorzej nieco ręce i krzyczeli jedność. Byłoby ładniej jed-
.Wyróżniły się auta udekorowane pod ha- było ze śpiewem. Ale cóż kolumny mieszane, I nak gdyby szli w jednakowych koszulach". 
słem „Budujemy jedną organizację młodzie- „nie ześpiewały się jeszcze" jak to mówią nie Bądźcie spokojni towarzyszu. W przyszłym 
ży polskiej" i kukłę Hitlera - ducha opiekuń k:' ny .lfoledży. ~ roku będziemy już maszerować w jednako-
czego Bizonii, którą zmajstrowali ZWM-owcy Wracając z pochodu słyszałem rozmowę wych koszulach. Będziemy śpiewali lepiej 
z Widzewa. Poza tym las sztandarów, sztur- dwóch starszych robotników. Jeden z nich niź teraz. I co najważniejsze będzie nas na­
mówek l transparentów. Na tych ostatnich twierdził: „najlepiej podobał mi się pochód pewno więcej niż teraz. Będziemy całkowicie 
rzecs jasna przeważały hasła. jednościowe. młodzieżowy, jak to ładnie trzymali stę pod zjednoczeni. 

Delegacja młodzieży jugosł-Owiańskiej 
we wspólnym pochodzie 1 Maja 
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:Tedną s t'/eJc(llW'szych pozyc/! bibllogro!Jcz­
nych wydanych w ostatn.iim c.rosie przez 
,,Książkę", są „KARTKI Z DZIENNIKA ARY­
STOKRATKI", w opracowaniu Wojoiecha Kac­
pro. 

Autorką dzlennlka jest jedna z czołowych 
przedstawicielek polskiego ziemiaństwa, p. Zo· . 
lia • Szembeków · Niemajowska. „Kartki z 
clziennJka arystokiratki" d-0tyczą lat 1911 1 1923. 
Są one historycwnym dokumente111 społecznej 
~ po/iitycznej postawy polskiej arystokracji w 
owym okresie. 

Wypowiedzi pani hrabiny, są utrzymane w 
·~nie, który narzuca wrażenie, że czyta się nle 
pamięt.n.nk, a jakąś przejaskrawioną satyrę na 
klasę, której autorka jest przedstawicielką. 
Trudno po prostu zdać sobie spmwę z auten· 
lyzmu „Kartek" - tak ndepmwdopodobny wy­
daje się sposób myślenia p. Niemajowskiej, a 
:r.wlas.zcza jej postawa spoleczna. Najbardziej 
obiektyw.ny czytelnik będz.ie się wzdragal, kie­
dy, między spisami najwykwintniejszych dań, 

jadanych w sferach p. hrabiny, natraii na opis 

UW AGA. CZŁONKOWIE BRYGADY 
W sobotę dn5.a 8 maja br. o godz. 20 w lo­

kalu Dzielnicy Sródmiejskiej-Prawej ZWM -
Gdańska 42, odbędzie się zebranie członków 

B. T. Obecność obowiązkowa! 

pad<Ijących Jl głodu ludzi, rCJJtowanych przez 
jej małżonka ... 20-markową jalmużnq. 

Przerażający jest kult obforstwa, kt6ry 
przytlacza wszystko: wypadki polityczne, st-0· 
sunki społeczne. Nawet chwila śmiercJ ~jqza. 
.n.ego z p. hrabiną - co prawda tylko więzami 

kratkf' moźna by dlugo. NJeomal każde zda· 
nie, każdy dzienny zapisek wywołuje reflek· 
sje, pozwala właściwie oceniać tych, którzy 
szczęśliwie w tef chwiJJ nie grają w naszym 
społeczeństwie żadnej roM. 

PoY1staje Komitet Jedności 
w powiatach 

W czwairtek 6. 5. 1948 ir. ri:ositały powoła· 
ne MiejlSlkie Komi1teity Je{]Jnooci iw: Pabiani· 
ca.eh, Piotrlk.owde, Zgiwzu, Z<lnlńslcie.j Wo'li 
i Tomarszo wie Maz. 

W niedrz.ie.!ę 9 ma.j.a br. rz:oslf.a111~ powołane 
Komi1tety Jednrooci rw [powiaitach: Slk1erniewi· 
ce, Łowicz., Wiicluń, Łódź, Łęcrzyca, Kutno 
i Piotrków powia1t. 

13. 5 rrostaną powołane Kom~tety w: Ra· 
domsku, Rawie Maz... Łru;ku, Bmeri:.inach, Koń­
s.k:ch, OpocZi!lie i Sieratlzu. 

poddaństwa - człowieka, ginie w długim I u- Mł d • • J ł • • dh d • ' • b • 
:::~~~~i~;rir:i~~~~f;i:~~~~~efr~~ Oull~l U~~~ HWll OuuUuOWll)~ ~WOJ nf HJ 
cusktz 1 angielsku, języka polskiego używając Przed młodzieżą jugosłowiańską stają obec- nicy ko[ejowej normalnotorowe'!. . . 
z rzadka i nie koniecznie ... poprawnie. Tak sa- l!lie poważne zadania. Młodziież ta bę:d2.ie pra· Budowa Nowego Be'lgradu wymaiga rowmeż 
mo uczuć patriotyctZnych nie mącą dobre sto· cować nad wybudowaniem obiektów 0 zna- wielu robót przygotowawczych. I talk :r. kana· 
sun.ki z niemieckimi okupantami, którzy roz· czeniu ogóJnopańrstwowym. Poza budową do· !'U Sawa - Dunaj trzeb-a będzie wydobyć 
kradają I wyniszczają kraj. Wzajemne wizyty mów spółdzielczych, fabryki obrabiarek w ze. 1.170.000 Illltr. sześć . .ziemi i wmocnić brzeg na 
J grzeczności przerywają się dopiero wtedy, le.znikn i wielu irunych obiektów, Młodzież przes!Irzeni 2.800 metrów. 
kiedy niemiecka kontrybucja sięga w głąb kie· Ludowa Jugosławii zobowiązała się wybudo· Przy budowie autostrady „Bra~ers.~wo i Jed· 
szeni „panów na Marchwaczu". P. hrabina n-0- wać w 1948 roku część au!toslraidy na trasie ność" pracować będzie Bo.ago mliodz1eży, pod· 
tuje wówczas w swym dzienniku: Belgrad - Zagrrz.eb - Lublana oraz rozpocząć czas gdy przy bu?owie Nowego B~lg.radu po• 

„Niemiecki projekt kontrybucji. Rozbój na pracę przy budowie Nowego Belgradu. Auto· za 5.000 wykwahflkowanych robotnilkow bud~· 
otwartej drodze. Mój mąż w furii. Z Marchwa- słlrada nazywa się 1Piękinie ,,J3raiterstwo wlanych, iiilŻynierów i ~echników, będue 
cza wynosić to będzie 12 tys. marek", i Jedność". uczestniczyć 50.000 członków organiizacji Mło-

Egoizm klasowy arystokracji najjaskrawiej Budowa au.tostrady to jedl!la z najwię'b;zycb dzieży Ludowej. . . 
występuje w notatkach, które dotyczą strajku inwestycji Planu Pięcioietmiego. Wedllug prze· Nowy Belgrad, który zosrtarue wzmfos1ony 
służby folwarczn~. P. Niemajowska nie kryje widywań traeba będzie wyko:pać blisko 5 mi- :na prawym brzegu Dunaju i Jewym brzegu Sa· 
radości spowodowanej tym, że właśnie w jej lionów m!Jr. sześć. ziemi, a budowa jezdni - wy, będzie jednym z najiwiększych pomników 
majątku strajk się nie udał. Wytwornej I sub- asfaltowej, betonowej i pokrytej kostką - naszej epoki. Jednym z najwięksoz.y<;h gma· 
telnej p. hrabiny nie rażą środki, którymi obejm.ie 1.070.000 m kw. Poza tym zostaną wy- chów, wybudowanych według wszeJk1ch wy· 
strajk tłumiono.„ I budowane mosty ogólnej długości 800 metrów.\ mogów WS!Jlókzesnej architełGbuJry, będz~• 

Komentować ,,Kartki z dziennika arysfo· Przewiduje się też budowę tymczasowej bocz· gmach CK Partii Komunistycznej Ju.gosławii. 

H t k t • bardziej wychowawcze są obozy z najnowo- Jeśli chodzi o metody pracy skautingu, to a r C e r S W O a S a U I n g cześniejszymi zdobyczami cywilizacji, jak: ra- są one przystosowane do młodzieży mieszczańo1 
dio, elektryczność, kanalizacja. I lepiej jest, skiej warstw średnich, natomiast nie nada-

( Art„1' ul d„shusgjnąJ gdy chłopiec nauczy się zbudowania własnymi ją się dla młodzieży robotniczej i chłopskiej. 
„ „ siłami studni, niż ten czas miałby stracić na Skauting wychowuje indywidualistycznie, 

numerze 89 „Kuriera Popularnego'' z w dnia 1 bm. ukazał się artykuł dy!':lrnsyj­
ny pt. „Uspołecznienie harcerstwa". W za­
sadniczym punkcie całkowicie nie zgadzam się 
z autorem tego artykułu. Wielką bowiem 
sprzecznością wydaje mi ~ię troska, by „ ... har 
cerstwo pozbawić zaśniedziałego bagażu ide­
ologii drobnomieszczańskiej wnoszonej wraz 
z tradycjami i olbrzymią masą instruktorów, 
drużynowych, opiekunów itd. w życie obecnej 
Polski" - i myśl, wyrażona w końcowej czę­
ści artykułu: „.„Warto jeszcze dodać, że tak 
wypędzany z ZHP przez tow. Albrechta ska­
uting nie da się absolutnie od niego oddzie­
lić, gdyż posiada wiele wspólnych cech dla or­
ganizacji samej młodzieży, jaką jest harcer-
stwo". 

A. czym jest skautowa ideologia baden­
powellowska, jak nie zaśniedziałym bagażem 
ideologii drobnomieszczańskiej? Uprtytom­
nlć to możemy sobie dopiero po dokładnym 
1 gruntownym zbadaniu założeń skautingu Ba­
den-Powella. Przecieź już w pierwszych la­
tach swego Istnienia harcerstwo polskie za­
rzuciło oużą czę~ć metod i programów skau­
tĄ.wi.eJi. wzt:w;a:zaj~ S\11'.0je :w:łasne, rodz.i.me 

- i w ten sposób odsunęło się w pewnym zd(Jbywanie beznadziejnych sprawności, np. jest przeciwny grupie. My zaś chcemy WY· 
stopniu od skautingu brytyjskiego. I jest to sprawność trzech piór. I zamiast rozmyślać chowywać jednostkę dla grupy l przez rru~ 
zupełnie zrozumiałe, bo harcerstwo jest or· nad znikomością swoją wobec przyrody niech pę, chcemy powiązać młodzież politycznie z 
ganizacją żywą i nie może opier11.ć się na za- chłopiec poznaje jej prawa i uczy się pod- masą chłopską i robotniczą w oparciu o jeJ 
skorupiałych teoriach wvpracowanych pół wie porządkowywać je sobie i zastosowywać w postęp. 
ku wstecz. Dlatego dziwi mn·e to zdecydo- życiu codziennym. :Skautowy uczynek _ to Ideał skauta - średnlowiecznego rycerza -
wane i śmiałe tvrierdzenie, że skautingu abso filantropia, to zachowanie pozorów uczciwego będziemy zastępować ideałem przodownika 
lutnie nie da się odd7lelić od harcerstwa. Tym działania. My wiemy, że w ustroju kapitali- pracy, robotnika z kilofem, chłopa z pługiem 
czai;em skauting nie tylko da się oddzielić stycznym dobrym uczynkiem nie zniesiemy i uczonego w laboratorium. Nie będą naszymi 
od harcerstwa, ale trzeba go oddzielić, jeżeli krzywdy społecznej, a tylko chłopcu damy wzorami ludzie puszczy, lecz ludzie o warto­
chcemy mleć harcerstwo uspołecznione, złudę czynu społecznego. Skauting mówi o ści społecznej, jak: rolnicy, traktorzyści, in· 
zdolne do wykonywania swych funkcji wy- braterstwie międzynarodowym, zdolnym prze- żynierowie, lekarze. 
chowawczych, jakie zleciła mu Polska Ludo- J:iudować stosunki międzynarodowe. A czy SŁUŻBA POLSCE JEST NASZYM NA· 
wa, dając monopol na wychowanie najmłod- Międzynarodowe Biuro Skautowe zajęło ja- CZELNYM OBOWIĄZKIEM, BAZĄ WYCHO· 
szego pokolenia. kieś stanowisko w sprawie walk wolnościo- WANIA IDEOLOGICZNEGO i PRZYSPOSO· 

SkautiM powstał dla utrzymania Imperia- wych Burów. BIENIA ZAWODOWEGO. SKAUTOWY MI• 
(izmu w okresie budzenia się poczucia naro- Czy nie wydaje się przynajmniej dziwne, że STYCYZM ZASTĘPUJEMY KULTEM WIE-
dowego ludów kolonialnych. Skautów uczo- na Jamboree de la Paix (Dżemborl Pokoju) DZY i MYSLI LUDZKIEJ. 
no pracy I obyczajów tych ludów, by poznaw- w ubiegłym roku znaleźli się Niemcy, a dla JESLI CHCEMY HARCERSTWA USPO• 
szy je, mogli dobrze służyć brytyjskiemu im- Polaków był wstęp zamknięty. ŁECZNIONEGO - TO MUSIMY UDERZYO 
perializmow1. I dlatego nie będzie już dziwne, że węgier- W BADENPOWELLIZM i usunąć go z życia 

Według Baden-Powella człowielt najlepiej ska organizacja skautowa zgłosiła wystąpie- harcerskiego do lamusa, do składu z rupiecia• 

h j Si Prymitywie I dlatego ide- nie z Międzynarodowego Biura Skautowego, mi, by tam spleśniał do reszty, a my spokoj· 
wvc owu e ę w . . d . . b k"d h łodzi • dla 
ał~m skautowego życia obozowego jest spę- tłumacząc to tym, że jest ono Je nym z na- me i ez przesz o wyc owamy m ez 
dzanie całych tygodni na łonie natury dale- rzędzi międzynarodowego kapi:ału, walczące- ~Iski _L.udoweJ. , I' 

ko ~ ą,wllizacj! J: ludzi. MY. uważamy. że . go z post~em i trw~m pokOJilllt J _i~;~:.~ 

•. 
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Kronika m. Kutna w każdej eminie biblioteka I Egzaminy piłm~enne 
kursu kor snondencytneg PPa 

Dziś, w niedzielę, dnia 9 maja rb. o go­
dzinie 7 rano rozpÓczynaj ą się w Kutnie 
egu\niny piśmienne z korespondencyjne­
go kursu PPR. Członkowie partii - bio· 
rący udział w kursie - proszeni są o 
punktualne przybycie. 

Xomu winszujemy 
Niedziela, 9 maja 1948 roku. 
Dziś: Grzegorza. 

Telefony 
Pow. Korn. MO. - Nr 22 
Miejski Posterunek MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20, tel. 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 
Polski <::zerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 
Szpital Po~iatowy - Nr 20 

W środę, dnia 5 maja br. w lokalu Po- wiatu kutnowskiego muszą być oddane do 
wiatowej Rady Narodowe; odbyło się po- użytku biblioteki. 
łączone zebranie Powiatowej Komisji Oś- w Kutr,ie Biblioteka Miejs,j{a będzie się 
wiatowej i Powiatowego Komitetu Biblio-• r,arazie mieścić przy ul. Kilińskiego. Na 
tecznego. Zebra.niu przewodniczył ob. dyr. akcję biblioteczną preliminowano w bud-, 
Rączka AndrzeJ. zecie Związku Samorządowego ponad 

W toku obrad postanowiono, że do dnia półtora miliona złotych. 
1 września we wszystkich gminach po- I 

Rozbudowa linii elektrycznych 
okręgu mazow:eckiego 

Długofalowy plan inwestycyjny Zjed 
noczenia Energetycznego okręgu ma­
zowieckiego przewiduje m. ::n. budowę 
linii Kutno - Płock - Ciechanów o 
napięciu 110 kV. Inwestycja ta umoż­
liwi połączenie Sląsk~ z Elblągiem. 
Na szczególną uwagę zasługuje w tym 
projekcie skrzyżowanie lin'.:.i 110 kV 
z Wisłą. Długość przelotu między le-

wym a prawym brzegiem Wisły wyno­
si 700 mtr. 

W elektrown':ach w Płocku i we 
Włocławku planuje się zainstalowanie 
nowych turbozespołów o mocy 7.500 
kV. Plan inwestycyjny energetyki ma­
zowieckiej przewiduje również odbudo­
wę l'.:.nii 15 kV Działdowo - Lidzbark 
oraz odbudowę linii Ciechanów -..:.. Na­
sielsk. 

Audycja region ~I 1 
Dzi ś o godzinie 14.30 w sali kina Polo· 

nia Polskie Ra'dio nagrywa audycję rj.­
diową, słowno - muzyczną, poświęconą 
wspólzawodnictwu pracy rolników powia­
tu kutnowskiego. Udzi ał biorą chóry, so­
liści, orkiestra Polskiego Radia, chór mło­
dzieżowy z Pleckiei Dąbrowy oraz Adam 
Radzi<tniński - znany wirtuoz na akor­
deonie. 

Audycja ta nadana będzie w dniu 16-go 
ma;a na wszystkie rozgłośnie Polskiego 
Radia. 

Nie wypasać krów na skarpach 
Ostatnio bardzo często żdarzają się wy­

padki, że właściciele krów w mieście wy· 
pasaj~ je na porośniętych trawą walach 
ochronn vch rzeki Och ni. .Jak wiadomo 
trawa spełni a tu rolę ochronną, to też 
niszczenie jej jest karalne. 

zkolą się kadry pilotów „Siu y Polsc '' 
W tych dniach ob. Lewandowski Kazi· 

mierz, zamieszkały w Kutnie przy ul. Ja­
giellG1i skiei 11, zapłaci ł 1000 zł . grzywny 
za wypasanie krów na skarpie rzeki Och­
ni qraz zł. 480 odszkodowania na rzecz 
funduszu melioracyjnego. W ramach wyszkolenia kadr lotni­

czych wyjechały z Wrocławia pierwsze 
gmpy junaków „S. P." na pierwsze tur 
nusy wyszkolenia szybowcowego do 
Strzebielina i Leborku na Ziemi Szcze-

- cińskiej. • 
Równocześnie rozpoczęto energiczne 

prace przy uporządkowaniu i . oobudo­
wie lotniska w Sobótce koło Wrocławia, 
które w najbliższym już czasie służyć 
będzie, jako ośrodek ązkoleniowo - tre­
ningowy pilotów motoroirych „S. P.". 
W pracach nad uporządkowaniem lot-

Sklepy 
uszą byc czy t e 

Lewandowski Władysław, właściciel 
sklepu spożywczego, zamieszkały w Kut­
nie przy ul. Kopernika 29, zost~ł ukarany 
grzywną 2 tysiące złotych za to, że w je­
go sklepie panowały antysanitarne wa­
runki. Sam właściciel nie posiadał rów­
nież wymaganego świadectwa zdrowia. 

Lody 
ty ko w cuk·erniach 

Jak nas informuje referat przemysło­
wy starostwa powiatowego, do sprzedaży 
lodów na terenie Kutna uprawnione są 
tylko te osoby, które posiadają karty rze­
mieślnicze. Zakłady gastronomiczne mogą 
sprzedawać lody wyłącznie swoim konsu­
mentom. 

Wszyscy sprzedawcy uliczni, posiadają­
cy licencje na przemysł okrężny, a nie 
mający kart rzemieślniczych, muszą za­
opatrywać się w lody w cukierniach. 
Sprzedaż lodów w kioskach, owocarniach 
oraz sprzedaż uliczna bez spec.i alnych kart 
jes tsurowo zakazana. 
Zarządzenie powyższe zostało wydane 

ze względów zdrowotnych i położy kres 
sprzedaży ulicznej, która odbywa się w 
warunkach urągających wszelkim zasa­
dom higieny. 

Przygody 
Jasia 
Wieni~iUJ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 
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niska biorą czynny udział rolniczy z So­
bótki. 

Ponadto w ramach fachowego wysz­
kolenia młodzieży „s. P." uruchomiła 
we Wrocławiu dwa kursy łączności, na 

, 

które uczęszcza 1GO junaków i juna­
czek. W stadium organizacji znajduje 
się również ośrodek wyszkolenia kie­
rowców pojazdów mechanicznych 
„S. P.". 

Koncesje dla· .hurtowni prywatnych 
Kronika teatrah11 

W Gliwicach z a deb i utował amatorski Teatr 
Akademicki Politechniki Sląsk i ej pn. „Rybaki 
ś l ąscy"' pod kierownictwem artys tycznym Z. 
Zbrojewskiego, wys taw i aiąc widowisko słow­
no-muzyczne pt. „A conto", 

Po wydaniu pierwszych zezwoleń na W dalszym opracowaniu znajduje s':.e Zespól Teatru Zi emi Pomorskiej z Torunia 
prowadzenie hurtowych przedsię- sprawa wydawania ostatecznych de- wystawił na scenie Teatru Miejskiego w Byd­
b::.orstw handlowych dla branży zbożo- cyzji dla lhurtu warzywniczo-ogrodni- goszczy komedi ę Bałuck iego pt. „Dom otwar­
wej i handlu zagranicznego prowadzo- czego rozlewni octu piwa i wina hur- ty" ~ reżyser ii dyr. Horzycy. Równocześni e 

' . ' ' ' zespol teatru bydg k' g t 'J • · · 
ne są obecnie końcowe prace przy wy- tu m':.ęsnego handlu żywcem skupu I . ?6: ie 0 wys '1"P1 goscmme 
dawaniu k_oncesJI dla przedsiębiorstw wełny oraz dla hurtowni apteczno-dro· inspektor p rzyszedł" oraz „Swierszcza za ko-

• •• • \ 1 •• ' w Torumu, wystaw 1a 1ąc sztukę Pries tleya „Pan 

gastronom1cznych. gery3nych. minera" Dickem;a w reżyserii St. Drewicza. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Akcja upowszechniania muc yki w kra·u 
W Mtnisterstwie Kultury i Sztuki od 

była się konferencja, poświęcona spra­
W:e upowszechnienia muzyki w kraju. 

W obradach wzięli udział przedsta­
wiciele Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu, instytucj~ kulturalno-oświatowych, 

organizacji młodzieżowych, Centr. Biu­
ra Koncertowego, KCZZ i in. 

Konferencja miała na celu zapozna-

nie zebranych z całokształtem dz':ałal­

ności, prowadzonej przez Departament 
Muzyki Ministerstwa Kultury i Sztuki, 
a w szczególności z metodami ~ środka· 
mi upowszechnienia kultury muzycznej 
wśród szerokich warstw ludności. 

Ministerstwo dąży do scentral::zowa­
nia wszelkich wysiłków, zmierzających 
do propagowania muzyki wartościowej. 

Papiero ów będzie dosyć! 
W kwietniu r. b. Polski Monopol Ty­

toniowy! wykonał państwowy plan pro­
dukcji w poszczególnych działach wy­
robów tytoniowych w sposób następu­
jący: 

W papierosach - 100,5 proc., cyga­
rach - 117 proc. i w tytoniach fajko­
wych - 118 proc. 
Wartość wyprodukowanych ponad 

--

plan wyrobów tytoniowych za omawia­
ny miesiąc wynosi 27 mln. zł. 

W pierwszym kwartale rb. Polski 
Monopol Tytoniowy wykonał plan pro­
dukcji: w papierosach - 102 proc., cy­
garach -112 proc. i tytoniu fajkowym 
-102 proc. 

Ogólna wartość ponadplanowych wy­
robów za wyżej wymieniony okres wy-
nosi z górą 192 mil. zł. · 

t.'. Uszy bolą! Marr sposób! 
.) 

'łJ.. Teraz mogq grać! 

Chod:t:. głównie o udostępnienie muzyki 
przede wszystkim rzeszom praco'wni­
czym i młodzfeży szkolnej. W tym· celu 
prowadzona jest przez Departament 
Muzyki akcja rozprowadzania instru-
mentów oraz wydawnictw muzycznych 
o wysok::.m poziomie artystycznym: wy­
syłane są w teren ekipy muzyków i 
śpiewaków. 

Ekipy te, prócz . stałycłi objazdów w 
ciągu roku będą też urządzały w mie­
siącach letnich koncerty w mtejsco­
wościach przeznaczonych na wczasy 
dla świata pracy. 

Na zlecenie Ministerstwa organizowa 
ne są kursy dla dyrygentów orkiestr 
i:. chórów amatorskich, istniejących przy 
zakładach pracy, instytucjach społecz­

no-kulturalnych względnie szkołach za­
wodowych i ogólnokształcących. 

Kursy te o strukturze trójstopniowej 
odbywają się w Łodzi przy Ludowym 
Instytuoie 'Muzycznym. Pierwszy sto­
pień obejmuje półtora m:esiąca nauki, 
drugi - 2 miesiące, trzeci - 3 miesią­
ce. Ukończen:e tak zorganizowanycłi 

kursów da kwalifikacje dyrygentom 
chórów i orkiestr oraz kierownikom 
i instruktorom zespołów muzycznych. 

Jako kandydac: na kursy przyjmowa­
ni są czynni już dyrygenci zespołów 

instrumentalnych I wokalnych bez 
większego na wet przygotowania teore­
tycznego, lecz na podstawie egzal'lt!nu 
wstępnego. 

Zgłoszen:a kandydatów przyjmuje Lu­
dowy Instytut Muzyczny w Łodzi, ul. 
Jaracza 19. 1 • . - ....,,,;,,,. ____________________________ _,, ______________________________________________ __ 

Wydawea: \Voi Romitet ppr \V l,odzi. Komitet Redakcvinv. Red i Adm. Lódz, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor NaczPlny 214. Sekretariat 254-21. Red". nocna 172-11. 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel 111-50,Konto PKO Vll-1505, Zakł. Graf. RSW , ~rasa". Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowy druk ogłoszeń. 
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PANSTWOWT TEATR WOJSlt.A POLSKIEGO 
Dz!A 0 godz. 19-tej arcydzieło Szekspira 

„OTELLO". 
TEATR POWSZECHNY 

DzH o godz. 19,15 pełna humoru 1 senty­
mentu komedia R. Matuszewskiego ł J. Ro­
~ewskiego „GOSPODA POD WESOJI' A KU-

Jugosłowianie wygrali próbę szybkości 
na trasie Katowice - Krak6w 

KUŁKĄ". ~ 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ut Daszy611klero 3'. 

Dziś I codziennie o godz. lQ,15 fars& Noela 
C()Warda „SEANS". 

l'EATR KOMEDO MUZYCZNEJ „LUTNIA'' 
Piotrkowska 243 

Dziś premiera i codziennie 0 godz. 19,15 
„ROSE - MARIE", romantyczna operetka 
W 7-miu obrazach, Otto Herbacha. Udział 
bierze ?O osób. - Chór. - Balet powiększo­
ny. Bilety wcześniej -do nabycia do godz. 
16,30 w Związku Art.-Plastyków, ul. Piotrkow­
ska 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru w 
niedzielę, kasa teatru czynna od godz. ll~tej. 

Teatr „SYRENA'', Traugutta t 
Dziś i codziennie o godz. Hl,30 komedia G. 

Dregely „DOBRZE SKROJONY FRAK" w 
opracowaniu I z piosenkami Jerzego Jura~do­
ta, z muzyką Adama Markiewicza, z gościn­
nym występem Ireny Horeckiej i Kazimierza 
Szyberta, oraz całego zespołu „SYRENY". 
Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej teL 
272-70. ' 

Teatr „OSA", Zachodnia 43. teL 1411-09 
Dziś i codZ'iennie o godz. 19,30; w niedziele 

ł święta o godz. 16,30 l 19,30 „WIOSENNY 
BIEG''. 

Teatr Kukiełek RTPD NaWTot 27. 
W każdą niedzielę I święto o godz. 12-tej 

widowisko liouklełkowe P. t. „Dr Doolittle w 
Afryce", codziennie widowisko dla dzieci 
szkół powszechnych. 

KINA 
ADRIA - „Bitwa o szyny", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
BAŁTYK - „Pirogow", godz. 17, 18, 21; w 

niedz. 15. 
BAJKA - „Zielona dolina", godz. 15,30, 18, 

20,30; w niedz. 13. 
GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. I 

Zagr. Nr 10, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 
12, 13. 

GDYNIA - „Dwaj panowie F", godz. l'l, 19, 
21;. w nledz. 15. 

HEL - „Pod dacham1 Pary±a", godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

POLONIA - „Ostatni etap" {ostatnie dni), 
godz. 16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 

MUZA - ,,Na tropie zbrodni", godz. 18,20; 
w niedz. 16. 

PRZEDWIOSNIE - „Guwernantka·, godz'. 
16, 18,30, 21; w n!edz. 14,30. 

ROBOTNIK - „WśrÓd ludzi", godz. 17, 19, 
21; w nledz. 15. 

ROMA - „Wyspa skarbów", godz. 18,30, 18,30, 
20,30: w nledz. 14,30. 

W piątek odbyła się na trasie Katowice -1 Jugosławia, Rumunia., Ciechosłowa.-::Ja m, Pol.­
Kraków (78 klm) próba nybkoścl, która nie ska I, Polska II oraz drużyna polsko-<:Zeska.. 
wchodzlla do ogólnej punktacji. Drużyny startowały w odstępach 5-minuto­

Startowało w niej 9 drużyn, a mianowicie: I wych. 
Czechosłowacja 1. Bułgaria, Czech05łowacja II, Na wypełniony po brzegi stadion „Cracovii" 

Na granicy czecho.słowackiej - p1erwsu zawo an1cy wielkiego bięgu kolars.ktego 
Praga - Wars.zawa 

Składy Wimy i Gwardi. 
na niedzielny mecz zapaśniczy 

W ramach zabawy „Głosu Robobniczego" 
w dniu 9-go maja br. w Julianowie, odbędzie 
się zapaśniczy mecz towarzyski Wima-Gwarr­
dia. Ta ostatnia wystąpi w tnastępującym 

sikladzie, wedl'l!g kolejl!lości wag: Janiak, No-

wa.k, Łazarski, Kawal, Kromer, Lenart, Miśkie­
wicz, Matusiak. Zespól fabrycmy pro:eciwsta­
wi nastQI>ujący &kład: Ba.lwicki,. Plewiński, 
Saciiulf.iki, Domański, Rasała, Roman i Stefan 
oraz Wąsiik.. 

--------------------
Komunikat Zarządu ŁOZB Nr 1-

RoC'Zll& "{alne 7,gromadrz.ealde. ŁOZB odbę­
dzie się w dniu 22 maja rl>. o godz. 15-<tej w 
pierwszym, i 16-tej w drugim terminie w lo'ka­
lu ŁOZB, ul. Piotrkowska 67, bez względu ne 
ilość obe<:nych. Kluby obowiązane są delego-

Bo~serzy J 1gosłavri w Warszaw e 

wać 1wych p!"Ledstawlciel!, ui.opattrzonych 
w delegację z ipod!Pisami upraw.nio:nych człon­
ków kluhów. Ilość deilegatów klubu na wal· 
nym z.giromadzeniu - nieogrankzona, nazwis· 
ko przewodniczącego delegacji (uprawnionego 
do udziaiu w glosowaniu winno być WY'ra:tnie 
zaznaczone. 

W dniu wczoraj'Szym pnzybyła do Wars'Za- Przypominamy r6wnieł: brz:mle.nie par. 26 
wy reprezentacyjna drużyna bok6erska milicji Statutu OZB, ie wnioski klubów winny być 
ju.gosłowiań&kiej w &kładzie następującym: skła~aine na piśmie najipóimiej !Da 7 dni .przed 

Andrajevic, Pavłovic, Stamenk.ovic, Malic łennli!lem rocmego walnego zgromAd'Zenia do 
Ziikic, Dzeyina, Lazarevic, Mikscovic. Gości~ I se.kretariabu ŁOZB, ul. Piotrkowska 67-6. 
zam~es'Zkali w ho1elu „Termin11u;", · Zan:qd. 

drużyny ""Pd.dłr w na.stępuj~ej ko1ejnokłł 
Polska II, Bułgaria, Jug011ławla. Czech~łowa­
cja III, Rumunia, Czechosłowacja Il, Polska L 
Czechosłowacja I, 1 :zespół polsko-czec'hosło­
wack!. 
Po uW7;gl'lędnieniu JX>IPrawek, wynilkłydl. z rół­
nic w czasie startu, ostateczna kolejność dru­
żyn j~t następująca: 

1) JU9o5lawia 2:07:03 
2) Rumunia 2:09:43 
3) Olechosłowac}a II - 2:14:45 
4) Bułgaria - 2:16:16 
5) Czechosłowacja Ili - 2:17:08 
6) Polska II - 2:17:53 
7) drużyna polsko - czechoslowa<:ka 2:21 :24 
8) Polska I - 2:25:37 

9) C'Zechosłowa<:ja I - 2:44:49. 
Drużyny potraktowały .ten etaip, k~óry nf& 

wchodził w ogólną piunktację wyści<JU jako 
trenilllg przed jutrzejszym etaipem Kraków -
Kieke. Drużyna polska I wpadła całą !Piątlcą 
na metę trzymając się za ręce. Zwycięskie 

drużyny otrzymały nagrody. 
W godzinach parudniowych zagral!licm! u­

czes l!nicy wyśdgu zwiedzili muzeum narodo· 
we w Oświęcimiu. 

Zawody o m~strzostwo kl. A 
Po dwutygodniowej przerwie klasa. A okrę­

gu łódzkiego iprzyst~puje do dalszych &potkań. 
Tym razem w Łodrzi rozegrane zostaną dwa 
mecze a na prowincji tr.z:y. 

Na boisku Zjednoczonych 6/j)otka &ię ZZK 
ze Zjedillo<:zonymi. Oba te zespoły reprezentu­
ją prawie równy poziom, taik., iż zwycięstwo 
zależeć będrzie od przypadku. Wygro11 czespół 
lepiej w tym dniu nastawiO'Jly kondycyjnie 
i psychicmie. Na terenie Wimy Widzew eipot­
ka się dziś z ŁY/·em. BQdą to nieoficjalne 
derby Łodd. Widzew posiada więcej szans na 
wygraną, niż je.go ;przeciwnik. 

Na prowincji odbędą się mecze w Piotrlco­
wie, TomaJSzowie i Zgierzu. Concordia podej­
muje leadera tabeli, TUR z TomaS1Zowa. Nale­
ży 6ię liczyć ze zwycięstwem drużyny gości. 
BardZ<J ciekawie zapowiada się mecz Lechii 
z PTC. Trudno wyłonić zwycięzcę z tych dru-! 
żytn. W Zgierzu Boruta rozegra mecz z łódz­
kim TUR-em. Oba te zespoły l!!ll :z:agrotone 
s.pactkian do niż.gczej klasy. Wła5:11a. publia­
ność oraz bal.siko p.rzemawia.jll raczej na ko­
rzyść gospodarzy. 

TROJMECZ BOKSERSKIW ALEKSANDROWIE 
W sobotę dnia 8 maja 1948 r. o godz. 19 w 

Aleksandrowie w sali Zw. Zaw. przy ul. Polu"' 
dniowej Nr 5 odbędzie slę trójmecz bok>Sersld 
między DKS Aleksandrów, a ZKS „Odzież" 
Łódź i Of. Szk. Pol. Wy~h. 1'.hdź. 

Przedsprlledaż Biletów na wyżej wymienio­
ne zawody odbywa się w lokalu DKS w Ale­
ksandrowie przy ul. 11-go Listopada Nr 12. 

Bilety ulgowe wyłącznie do nabycia w lo~ 
kalu DKS Aleksandrów. 

REKORD - „Niebo czy piekło", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w nledz. 14,30. 

STYLOWY - „Oflag XXVII", godz. 16,1!5, 
18.15, 20,15; w niedz. 12,15. 

SWIT - „Dwulicowa kobieta'', godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

Uroczyste wręczanie na 
zwycięzcom wyścigu Warszawa - Praga 

ród 
TĘCZA - „Oflag XXVII", godz. 17, 19, /21; 

dodatkowy seans o godz. 15; w niedz. 13 
TATRY - „Dziewczę z Północy", godz. 17, 

19, 21; w niedz. 15. 
WISŁA - „Moje Uruwersytety", gtdz. 16,15, 

18,45, 21,15; w niedz. 13,45. 
WŁÓKNIARZ - „Płomień Nowego Orleanu" 

godz. 17, 19, 21; dodatkowy seans o godz. 
15-tej; w niedz. 13. Dodatek: Mecz Pol­
ska-Czechosłowacja. 

WOLNOSC - „Dusze Czarnych" godz. 17, 19, 
20.30: w nledz. 14,30. 

ZACHĘTA - „Historia jednego fraka", godz 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

Co usłyszymy przez rad~o 

W sali „Lucerny" w Pradze odlbyła się uro­
czysta akademia połączona z rozdaniem na­
gród uczeislnikom wyścigu kolarskiego Praga 
- Warszawa. 

Cenne nagrody otrzymał zwycięzca Indy­
widualny, Jugosłowianin Pros/nek, oraz druży­
na polskll, któr<1 wygrał& wyścig w klasyfika-

<:ji druiynowej. Najwięcej nagród zebrał zwy-1 
cięzca trzecll etapów - Czechosłowak Vese· 
ly, oraz Polacy: Siemfflskf 1 Wójcik. 

Ogólna klasyfikacja indywidualna wyścigu 
Warszawa - Praga przedstawia się, jak na· 
stępuje: 

1) Prosinek (Jugosławia) - 26:52,25 

Przed meczem ŁKS- legia 
Po uzyskaniu pierws.zego punktu w roz- gnować z wygranej. Z drugtej mów strony po· 

grywkil.ch o mistrzostwo Ligi piłkarskiej ŁKS wra<:ający do formy zespól ŁKS-u przE'd swą 
publicmością będzie się chciał pokazać z jak 

z Garharn '. ą w Krakowie, łodzianie rozegrają najle?Szej ~trony. Mało zaszcz)"tne, ostatn·je 
mecz z Legią stołeczną. Wojskowi stoją obec- miejisce w tabeli łodzianie wińni zm1en1ć na 
nie na czołowej pozycji w tabeli spot,kań naj- jedno z wyżej f'toiących. Zawndy nie'<l7:ielne 
wyższej klasy piłkarstwa polskiego. Z tego też wzbudziły wśród zwolenników pHkarstwa 
względu Legia nie będzie chciała tak łatwo rezy· wielkie zainteresowanie. 

---------------------~ 

Kalendarzyk ·sportowy na sobotą i niedzielą 
12.04 Dziennik. 12.25 „Pleśni polskie". 12.50 

(Ł) „Związek Samopomocy Chłopskl~j organi­
zuje ośrbdkt maszynowe w Woj. Łódzkim". 
13.00 Audycja rozrywkowa. 14.00 Koncert so­
listów. 14.30 (Ł) Audycja dla dzieci - II odc. 
opowieś-:i J. Korczaka pt. „Sława". 14.45 (Ł) 
„Wiosenne pieśni". 15.05 (Ł) Kronika i komu- Kalendoar:zyk sporttowy na d~isie}.;.zą' so- I chla - PTC; boisko Zgierz: Boruta 
nikaty. 15.10 (Ł) Muzyka taneczna i lekkie bolę przed"ltawia się następująco: (Łódź). 

TUR 

piosenki (płyty). 15.30 (Ł) „Lis w kurniku" - Piłka nożna: zawody o mistrzostwo klasy .,ZA WODY O MISTRZOSTWO KLASY B: 
audycja słowno-muzyczna dla d'l'.iecl. 16.00 A, godz. 17-ta, boi>Sko Wimy: Widzew - Godz. 11 b.oii:;ko TUR (Park Ludowy): Pfo­
Dziennik. 16.20 „Ostatnie dni wojny" _ fe- ŁKS. mień - Włókniarz; boisko Anko: KMSS -
lieton. 16.35 Skrzynka ogólna. 16.50 „Przy so-1 Zawody o mistrzostwo klasy C: god'z. 1,7 Przehój; boisko DKS: Bieg - TUR (Chojny); 
bocie po robocie". 18.00 Lekcja .języka ,rosyj- boisko Zrywu (P~rk L_l!Qg_~): Zryw (Kozi- godz. 17-ta: boisko DKS: DKS - TUR (Zd. 
skiego. 18.15 „Z wędrówek po ziemi polskiej" ny) - Skra1 boisko Ogniska: V1cto.na - Wola); boisko DKS (Alelksandrów): DKS -

, audycja muzy<"zna. 18.45 „Zaklęty dwór". Podgórze; boisko Arko: Jutrzenka - Łodzian Unia (Skierniewice)1 boisko Zduńska Wola: 
19.00 „Melodie Swiata". 19.25 „Na swojską ka1 boisko Konstan:tymów: Sokół (Konstan- Klub Sportowy 6 - Zryw (Pabianice); bois­
nutę". 20.00 Dziennik. 20.45 „Jak zostałem pi- tynów) - Zryw (Ozorków). ko Zrywu (Park Ludowy): Centr. Szikoła Of. 
sarzem". 21.00 Koncert Krakowskie; Orkiestry BOKS: O godz. 19-<tej w Aleksandrowie - PKS (Pabianice). 
P. R. 21 35 Popularne miniatury kwartetowe odbędzie się trójmecz pomiędzy zespołami LEKKOATLETYKA: Na tStadlol!lie Wliiny 
kempozytorów rosyjskich. 21.55 Pogadanka DKS (Aleksandrów), Odzież (Łódź) i Oficer· odbędzie się dzień rzutów i skoków dla ko· 
filmowa. 22.00 Mu'lyka taneczna. 22.45 (Ł) Kon ską Szkolą Pol.-Wych. (Łódż). Zawody odbę· biet, juniorów i seniorów. Początek o godz. 
-:ert życzeń (cz. II). 22.58 (Ł) Omówienie pro- dą się w sali przy ul. Południowej 5. 10-tej. 
gramu k'<alne~o na jutro. 23 OO Ostatnie wia- Kalendarzyk sportowy na niedzielę przed· ZAPASY: W ramach zabawy „Głosu Ro· 
domoścl. 23.25 Muzyka taneczna. 24.00 (Ł) stawia się następująco: botniczego" odb!)dzie się w parku Julianów 
Koncert ~yczeń (<'Z. III). 1.00 Zakończenie PIŁKA NOZNA: Zawody o mistrzostwo mecz Wima - Gwardia. 
audycji i Hymn. Ligi, stadion ŁKS-u, godz. 17,30: Legia (War- * 

szawa) - ŁKS. O mistrz<JstwG> Ligi Pilikarsklej, O?rÓ<:z za· 
OFIARY 

Zł. 5.000 na Dom Dziecka w Bartoszycach 
składają pracowrU.ce f-my „Zenit" przy ul. Na­
rutowicza Nr 'i\ 

Zawody o mistrzostwo klasy A: godz. tł wodów Legia - ŁKS, odbędą sfę spotkania: 
boisko ZiE'dnoczonych: ZZK - Zjed.noezo· w Warszawie Polonia - Rymer, w Tarnowie 

ne; god7. 17 - boisko Piotnków: Concordia Tarnovia - Wisła, w Bytomiu Polonia -
- TUR (Tomaszów)• boisko Tomaszów: Le- Garbarnia.. w Pomaniu Warta. - Widzew. 

2) Siemiński (Polska) - 26:.57,21 
3) Wójcik (Polska) - 26:58,06 
4) Ci!bula (Czechosłowacja) - 27:01,25 
5) Vesely (Cz<E?chosłowacja) - 27:03,27 
6) Rzeźni<:ki (Polska) - 27:04,42 
7) Bat (Jugosławia) - 27:05,53 
8) Loos (Czechoslowa<:j<1) - 27:06,03 
9) Notas (Węgry) - 27:10,12 
10) Bohdan (Cze<:hosłowacja) - 27:15,44 
11) Pietraszewski (Polska) - 27:16,19 
12) Motyka (Po·lska) - 27:17,21) 
13) Varga (Jugosławia) - 27:18,02 
14) Napierała (Polska) - 27:24,19 
15) Dinev (Bułgaria) - 27:27,13 
Ogólna klasyfikacja. drużynowa: 
1) Polska I (Rzeżn.kki, Wó-ici!k, Pietra&u? 

ski, Siemiński, N~ierała) - 80:51,57 
2) Czechosłowacja I - 81 :09,37 
3) Jugo>Sławia I - 81 :22,19 
4) Węgry I - 81:26,37 
5) Czechosłowacja II - 82:00,.'l' r' 
6) Polska II - 82:26,41 
7) Węgrry II - 83::14,44 
8) Bułgaria - 83:39,27 
9) Rumunia - 83:51,30 

Widzew jedz,e do Poznania 
Wydział Gier l Dyscyplillly PZPN-u wyma­

czył mecz o mistrzostwo Ligi 11>omiędrzy Wart!\ 
i Widzewem w Poznaniu. Łodzianie prawdopo­
dobnie wyjadą l!la wyżej w&pominiany mecz 
z nowopozyskanymi zawodinikami na kll'k:u po­
zy<:ja<:h. Nie jest wy'kluczone, aby Widzew 
przywiózł do Łodzi choćby jeden pumkt, czego 
mu życzy cała Łódź isportowa. 

Dobra postawa Gwardzist6w 
na zapasach w Poznaniu 

Zespól KS „Gwa'J'dia" bawił z ,;ek<:ją Zllq)llŚ· 
niczą na mistrzostwac.'li Polski w Poz.nm!u. 
Bardzo dobrze wypadł tam Sliczkowski, kló· 
ry zdobył puchar przechodni dyr. Szudrińskie­
go. Dobrze róWtnież walczyli Lenart i Kremer 
Łazarski w walce z lt\is.!Jrz<E?m Polski, Rokitą, 
wygrał, jednak sędrziowie „dop<imogl'i" Roki­
cie, 111ie u.znając tego zwycięstiwa. Dopiero póź­
niej ł<Jdzia111i1I1 (będąc :z:de.nerwowany) uległ 
kr akowia.ni111owl. 


